„owa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynozi: 


racze; sbirocznia kwartalajg7 miestęotnie 
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Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) kesztuje 10 h., z przesyłka pocztową 123 h, — 
We Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego uliva Kilińskiego 2 ! Plohna, ul, Karala Lu- 
dwika 9, do nabycia po 12 h. Prentmieratę przyjmuje się tylko na cały, miesiąc, 
Listy z pieniędzmi i przekacy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (iuseraty) uprasza się 
nadsyłać franco do Administracyi „N. Reformy“ w Krakowis. — Listów niolrankowanych 
; nie przyjmuje nie. A 
Rekopisów nadsyłanych Redakcya nie morava, 
Aćrea Redakoyi i Äåministraoyi: „N. Reforma“ nl. Japiellonska 10. 
Telefon Redakoyi i Aûministraoyi Nr 41. — Nr rach. poort. Kasy oszczęd, 857.484. 
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, SF ; podniósł czynsz dotychczasowy . K 10.000— 
Obciążenie miast przez podwyższenie |, 5oj, pełnego podatku rządo- 
dodatku krajowego. wego t. j.. A no 11333 


wówczas powstałyby nastepujące pozycye: 


Z powodów techniczno-fiskalnych będzie po- 


datek domowo-czynszowy przez podwyższenie Wzór B. 
dodatku krajowego o 5%, o wiele ciężej do- | Dochód brutto K 10.113:33 
tknięty. aniżeli inne podatki bezpośrednie. Zilu- | 262/,0/, , „ 2.29232 
stroje to najlepiej przykład następujący: podatek rządowy . . K 200582 

Z domu w Krakowie, dającego 10.000 K dodatek krajowy BT + 1306:64 
czynszu rocznego, płacono w r. 1904 podatek podatki gminne „ 116199 
domowo-czynszowy z wszystkiemi jego rozgałę- Rin IEYTZEW 
zieniami w następującej wysokości: Czysty dochód (t. j. po potrąceniu 

Wzór A. podatków) z r. 1904 (10.000-— 

a) Podatek państwowy 1983 K 33 h zda E -czyysSZWOWI 8 K 5689:31 
5 a 07(10.113:38-—447412) -. n 563921 
od dochodu netto, t.j. od sumy 3 N: i GC. 

dochód byłby tedy mniejszy o . g 5010 


pozostałej po potrąceniu z do- 
chodu brutto 15%/, na koszta 
utrzymania domu i amortyzacji 
kapitałn inwestowanego, potrą- 
cając tedy od 10.000 kwotę 
1500, otrzymamy na dochód net- 
to 8500, od której 26'3,,%/, daje 
2266 K 67 h. Jest to t. zw. 
podatek rządowy. Od tej kwoty 
potrąca się jeszcze 12'1;,/, 
(283 K 33 h) va mocy ustawy 


Właściciel domu, który na podwyżce podatku 
żadnego interesu zrobić nie zamierza, a tylko 
chce przenieść ten podatek na tego, który nim 
ma być rzeczywiście obciążony, t. j. na loka 
tora (a jest nim i sam właściciel w swoim do- 
mu mieszkający), musi przy podwyższeniu do- 
datku krajowego o 5 halerzy od korony po- 
datku rządowego podnieść czynsze 0 21/4?/,. 

Trzymając się raz obranego przykładu, otrzy- 
mamy w tym razie następujący rachunek: 


o podatku osobisto-iochodowym Wzór C. 
ze wzęględa na wydatność tego Czynsz brutto K 10.250— 
podatku. 26% |. »  2.323'34 ( 

b) Dodatek krajowy "E, 1178 K 68 h podatek państwowy K 203294 
W r. 1904 wynosił dodatek kra- „,, krajowy „ 132430 
jowy w Krakowie 520/,, a liczy podatki gminne „ 117574 
się go od pełnej sumy podatku Razem K 453298 
państwowego, t. j. bez potrą- Dochód czysty 10.250 —4532 98 K 571702 

cenia 12"/,%/,, — więc tutaj od dochód z roku 1904 „ 568931 
sumy 2266 K 67 h. Różnica. K 2771 

c) Dodatek gminny . 226 K 67 h| Ta różnica jesi tem usprawiedliwiona, że 
t. j. 10%/, od pełnego podatku właściciel domu musi płacić podatek, chociaż 
państwowego. mu czynsz przepadnie, na tę więc ewentual- 

d) Dodatek szkolny . 272 K 01 h| ość wytworzyć sobie musi rezerwę. (Wprawdzie 
t. j. 12ej, od pełnego podatku może uzyskać z tego powodu odpisanie podatku, 
państwowego. | ale tylko wtedy, gdy czynsz sądownie zaskarży 

e) Podatek gminny . ; 200 K — h|j gdy wykaże, że egzekucya sądowa do celu 
t. zw. grosz czynszowy, wyno- nie doprowadziła. Koszta procesowe i egzeku- 
szący 2*/, od dochodu bratto. cyjne są jednak zazwyczaj wyższe od podatku 

f) Podatek kwaterankowy 50 K — h|odpisanego). 

t. J. 1/4%, od dochodu brutto. Porównawszy wzory A i C, dochodzi się do 

g) Podatek wodociągowy 400 K — h|tego wyniku. że przez podniesienie dodatku 


krajowego do podatku rządowego o 5, pod- 
niesie się faktycznie i minimalnie: 
Wzór D. 


at. j. 4e/, od czynszu brutto. 
Razem 4310 K 69 h 
W r. 1904 płacono tedy z dochodn z domu 


43510), na podatki. | 
Zdawałoby się, że przez podwyższenie doda- adi, ea S 4 "i Sigt 
tku krajowego o 5%/, ta tylko zmiana nastąpi | podatki gminna o i 0280 
iż pozycya pod b) zwiększy się o kwotę, rÓó-| cały podatek o . . . . . . . 2250), 
wnającą się pięciu procentom z pełnego poda-| Tę cyfry wykazują, że podwyższenie dodatku 


NOWA 


LFORMA 


Miasta muszą mieć tę świadomość, że przy 
tej samej stopie podatkowej przyczyniają się 
w większej mierze do dochodu kraju z dodat: 
ków do podatków rządowych, aniżeli ludność 
ziemiańska — a w szczególności wiedzieć po- 
winne, że projektowane podwyższenie dodatków 
krajowych o 5%/, największym ciężarem na nie 
spadnie. 

Adam Doboszyńska. 


- Koregnondencya „Nowej Reformy“. 


Paryż, 5 listopada. 
(Ministerstwo wojny 2 „Wielki Wschód“, — Listy Mol- 
lina do Vadecart'». —- Spisy oticerow i cenzurowanie 
ich przez lożę „Wielkiego Wsohodu". — Spoliczkowanie 

Andrć'go. — Skutki zamachu — Mowa Milłeranda.) 

[=] Już na posiedzeniu Izby francuskiej d. 38 
ubiegłego miesiąca, gdy deputowany Villenenve po- 
raz pierwszy wystąpił przeciwko ministrowi Andre ma 
z rozmaiłtemi zarzutami, odnoszątemi Się do we- 
wnętrznych spraw armii, odczytane zostały listy 
kapitana Mollin'a, sekrerarza ministra wojny, do 
Vadecaria, generalnego sekretarza loży głównej 
„Wielkiego Wschodu* w Paryżu Listy kapitana 
Mollina z załączonemi do nich dokumentami. znaj. 
dują się w „koszulce“, to jest w arkuszu z na- 
główkiem loży głównej „Wielkiego Wschodu*. Na- 
główek „koszułki* zawiera dokładne dane do mie- 
szczących się w niej aktów, pomiędzy niemi zaś 
napis: „F.. (frère: brat) Molin. Przedmiot: dawa- 
nie informacyj*. ą 

Płerwszy list kapitana Mollina do Vadecarta 
z d. 1I marca 1902 r. rozpoczyna się następują: 
cym zwrotem: „Posyłam Panu w załączenia dwa 
spisy, z których jeden zawiera oficerów, nie posia- 
dających wprawdzie warunków starszeństwa do 
umieszczenia ich na liście kandydatów do Legii 
honorowej, którzy jednakże mimo to zostali na niej 
umieszczeni dzięki swym przekonaniom republikań- 
|skim, o czem dowiedzieliśmy się przez Pana. — 
Drugi spis zawiera oficerów, którzy posiadali wsżel- 
kie warunki starszeństwa | wszystkie noty woj- 
skowe, ażeby się dostać na listę kandydatów. któ- 
rych jednakże wyłączyliśmy dłatego, ponieważ skre- 
śliliście ich jako wrogów naszych instytucyj*. Do 
tego listu dołączone były dwa spisy: jeden zawie- 
rający oficerów wyłączonych od ubiegania się o Le- 
gię honorową, drugi zaś, zawierający oficerów przy- 
puszczonych do tego, 

Inny list Mollina do Vadecarta nosi datę 8 
marca 1902 r., tudzież następujący nagłówek: „Mi- 
nisterstwo wojny. Gabinet miniatra*. Obok znaj- 
daje się stampilia: „Wielki Wschód Francyi. 10 
j marca 1902 r. Nr 3797“, W liście tym żąda Mol- 
lin od Vadecart'a informacyj o oficerach. którzy 


Wtorek 8 Listopada 1904. 


Rok XXIII 


Prenumeratę przyjmuję: 
zamiejscowa: Administracya „Nowoj Reformy" i wazystkie urzędy pradowo: smakatace- 
wa: administracya „Nowej Reformy“ — Główna trafika w Rynku. — 4qgensja J. Hoponsa 
i A. Sałomonowej, plac Maryscki 2. — Hawdel St. Kartińakiego Sakienutoe — Mardel 


Kretschmera. Rynek. — Handei J. 


rola Ludwika 11, S. Sokołowski. —- 


W Paryżń Société Mutuelle de 


Og 


siane po60 h od wiersza za 


- ozniki do „X. Reformy“ 
“ KOT. od 100 egge. dla zamiej 


Kkiera, ul Karmelicka 18, — Zamiejseową pronu- 


merate i ogłoszenia preyimują: Biura dzieuników we Lwęwi? /.ndwłk Ploha, ul Ks- 
j] W Przemyalu Heszeles. — W Jarosławia A. Amster. 
Ww Wiedniu pp. Haszenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankturcie nad Monou, Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — A- Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Mozachiam 
I Noryinberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dukes Nacht. H. Sobalek, J Daanoberg. — 


Publicité A. Lorotte, direeteur, Rue Caamartin 41. 


loszenia | inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska’ 10, za epłatą od miojsen 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz pa 10 k — Jiade- 
każdy rar — Giosy publlegnt po 2 kor. ed wiersza nkład 
tabelaryczny. cyfrowy. skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny pe 10 k ol wiczmaa. — 
(prospekty. cyrkularse, ogłoszenia itp.) przyjmuje sło sa oemt 
scowych. a 1 kor od 100 egr. dia miejscowych prenumeratorów 


Należytość neieży naprzód nadsyłać przekezem pocztewym. 


WE 


Do pojedynku, jak zapewniają osobistości dobrze 
poinformowane, nie przyjdzie, istnieje bowiem prze- 
konanie bez względn na stronnictwa, że w tym 
wypadku nie chodzi o obrazę osobistą, ale wprost 
o zamach. Podobno nawet przyjaciele Syvetona nie 
myślą o reklamowaniu dla niego prawa pojedynku, 

Oczywiście cała prasa zajmuje się żywe spoli- 
czkowaniem ministra wojny i potępia czyn Byveto- 
na prawie bez wyjątku. Prasa nacyonalistyczna 
obok zasadniczej stron; podnosi oportunistyczną 
strony wypadku, zarzucając Syvetonowi, że swoim 
zamachem na Andrego przyczynił się do zwycię- 
stwa gabinetu, który juź miał upasć. Stwierdza to 
zwłaszcza „Gaulois“, który z tego powodu nie 
szczędzi Syvetonowi zarzutów Cała ta sprawa, 
która wobec niedalekich wyborów, spadła kleryka- 
łom jakby z nieba, inny byłaby wzięła obrót, gdy- 
by minister André był bardziej zręczny i zaraz d. 
28 z. m. był wyjaśnił sprawę, nie salwując pod- 
rzędnych osobistości. Kapitan Mollin sam podał się 
do dymiByi, ale nieco „post festum*. 

Wspomnieć należy o Millerandzie. Otóż na osta- 
tniem posiedzeniu Izby po przemówieniu Combesa 
powstał Millerand i wygłosił mowę przeciwko ga- 
binetowi, mowę o zjadliwym sarkazmie. „Uchwalą 
wam — wołał Millerand —- wotum zauiania, ale 
jak w poprzednim tygodniu lzba potępiła rząd, po- 
dobnie i teraz powinna to uczynić*. Dysydenci ra- 
dykalni oklaskiwali MiNeranda, ale prasa socyali- 
styczna napiętnowała go jako zdrajcę, twierdząc, 
że mowa jego wywołała większe oburzenie aniżeli 
zamach Svvetona. 


| 


Z Sejmu krajowego. 


(Koniec rozprawy o szkołach średnich. — Wniosek Dzie. 

duszyckiego o języka ruskim. — Ustawa o Radzie szkwl- 

nej. — O gimnszyum ruskie w Stanisławowie, — Pos. 
Rotter o stosunkach podatkowych.) 

Rozprawa sejmowa o szkołach średnich 
w Galicyi przyniosła kilka wielce znamiennych 
poglądów na obecny stan wychowania młodzie- 
ży szkolnej, Mówimy „wychowania*, gdyż 
raczej jej stanem moralnym. niż wykształceniem 
naukowem zajmowali się posłowie. Bardzo pe- 
symistyczne opinie w tym kierunku wypowie- 
dział ks. biskup Pelczar i ks. Wilezkie- 
wicz. 

Na wieczornem posiedzeniu Sejmu to- 
czyła się w sobotę w dalszym ciągu dyskusya 
nad tym przedmiotem. Pos. Stapiński wy- 
stąpił ostro przeciw zakusom odwracania mło- 
dzieży od szkół średnich, jak niemniej przeciw 
wprowadzaniu do nich ducha kłerykalizmu i 
wciąganiu młodzieży do sodalicyj Maryańskich. 
Po przemówieniach ks. Czartoryskiego i 


ski, który polemizował z uchwałą Towarzy- 
stwa nauczycieli szkół wyższych, i poseł Głą- 
biński, który, oprócz poprawek, zgłosił rezo- 
lucyę. domagającą się, aby rząd, względnie Rada 
szkolna. wydała osobne plany naukowe, 
zapewniające znajomość języka i literatury pol- 
skiej i ruskiej. Pos. Oleśnicki oświadczył 
imieniem klubu ruskiego, że głosować będzie 
za wnioskami komispi z zastrzeżeniami 
1) aby wniosek nie był uważany za jakąś kon- 
cesyę dla Rusinów, bo ci znają dostatecznie ję- 
zyk polski a u Polaków jest przeciwnie; 2) 
Rusini mmo tego wniosku nie ustaną w dąże- 
niach do tworzenia nowych szkół ruskich 

W głosowaniu uchwalono wnioski ko- 
misyi wraz Z rezolucyą pos. Głąbińskiego. 

Następnie uchwalił Sejm w pospiesznem tem- 
pie trzy bardzo ważne przedłożenia 
w sprawach szkolnych. =" 

Najpierw tedy reterował poseł W. Dzied u- 
szycki. imieniem komisyi szkolnej, swój wła- 
sny wniosek, który opiewa: 

„Minister oświaty może, na wniosek Rady 
szkolnej krajowej, postanowić, aby w po: 
szczególnych szkołach średnich z językiem 
wykładowym polskim nauka języka rn- 
skiego, a w poszczególnych szkołach średnich 
z językiem wykładowym ruskim nauka ję- 
zyka polskiego — była obowiązkową”. 

Po przemówieniu posłów Fomaszewskie- 
go i Stapińskiego przyjęto całą ustawę 
„en blioc“ w drugiem i trzeciem czyta- 
niu. 

Z kolei poseł Cielecki reterował sprawo- 
zdanie komisyi o wniosku posła Oleśnickiego i 
zakończył wnioskiem. domagającym się wezwa- 
nia rządu o założenie gimnazyum ru- 
skiego w Stanisławowie. 

Po przemówieniu posła Cieńskiego i re- 
ferenta uchwalono wniosek komisyi. Nie głoso- 
wali za tym wnioskiem obaj posłowie Cień- 
sty, Korytowski i Horodyski. Wielu 
posłów nie było w Izbie obecnych. 

Na tem zakończono obrady. Dzisiaj rozpo- 
cznie się rozprawa budżetowa. 


Podczas piątkowego posiedzenia Sejmu toczyła 
się, jak już donieśliśmy w sobotę, ożywiona roz- 
prawa w sprawach podatkowych. Między 
innymi zabrał także głos poseł Rotter. Mowca 
oświadczył, że znane mu jest mnóstwo takich wy- 
padków, w których okazuje się joż chyba tylko 
zła wola władz podatkowych. Jeżeli w ostatnich 
czasach utworzyło się Towarzystwo ochrony opo- 
dtkowanycb i działa rzeczywiście skutecznie, to 
władze to uznają za działanie rewolucyjne, Mowca 


referenta W. Dzieduszyckiego uchwalono przytacza fakt, że w Stanisławowie władze mściły 
wszystkie wnioski komisy | wraz z re-|się na tym, który stanął na czele tamtejszego od- 


mieli być przydzieleni do sztabu generalnego. Obok | zolucyą ks. biskupa Pelczara, wzywającą rząd, 


tku państwowego — w obranym tn przykładzie 
zatem o 113 K 33 h — i że o tyle powiększy 
się cały podatek domowy — a więc, że w 0- 
branym tn przykładzie dodać potrzeba do ogól- 
nej sumy tego podatku za r. 1904 
4310 K 69 h 
5ej, z pełnego podatkn pań- 
stwowego 

a otrzymamy na cały poda- 

tek na r. 1905 4434 K 02 h 
czyli w procentach 44240/, z dochodu brutto 
(różnica między r. 1904 -|-1'149/,). 

W rzeczywistości ma się rzecz całkiem ina- 
czej, albowiem podatek domowo-czynszowy Jest 
w swej istocie podatkiem pośrednim, konsum- 
cyjdym, a dźwiga go lokator czynsz płacący, 
a nie właściciel uiszczający ten podatek do 
kasy. — Jak przy każdym podatku konsumcyj- 
nym, będzie i ta podwyżka dodatku krajowego 
przerzucona na konsumenta lokatora, a stać się 
to inaczej nie może, jak przez podniesienie 
czynszn. Ta rozpoczyna się cała komplikacya. 
Jeżeliby właściciel doma podniósł czynsz tylko 
0 kwotę, równającą się pieciu procentom poda- 
tkn rządowego, to przez to nie odbije całej pod- 
wyżki procentów, gdyż wskntek podwyższenia 
czynszu wzrosną równocześnie wszystkie inne 
pozycye, z których cały podatek domowo-czyn- 
szowy się składa, albowiem zmieni się podsta- 
wa obliczenia tego podatku. 

Gdyby w obranym tu przykładzie właściciel 


Mana 


krajowego o 59/, przestawia dla miast w rze- 
czywistości podniesienie podatku domowo-czya- 
szowego 0 7'70/, 


Będzie to jednak rzadki przypadek, że wła- 
ściciel przerzucając na lokatora nowy podatek, 
o tyle tylko czynsz podniesie, iżby utrzymać 
swój dochód z domu w wysokości dotychczaso- 
wej. Zwyczajnie podnosi się przy takiej okazyi 
czynsz znacznie wyżej, 8 ponieważ rozbrzmie- 
wa po kraju, że dodatki krajowe zostają o 5%, 
podwyższone, więc i czynsze będą niezawodnie 
o 50%/, podwyższone. P 

Powyższe obliczenia wykazują, że pođmiesie- 

nie dodatków krajowych o 1 h. od korony po- 
datku rządowego sprawia minimalne podwyż: 
szenie podatku rządowego domowo-czy nszowego 
o ('10/, a podatków gminnych o 0'60,, (dokład- 
nie 0095 i 0'056). 
. Obliczenie dla Lwowa da cytry wypadkowe 
inne, bo inne są tam podatki gminne, — w mia- 
stach prowincyonalnych przybywają jeszcze po- 
datki powiatowe, wszędzie jednak wynik jest 
taki sam, procentowo jeszcze niekorzystniejszy 
aniżeli w Krakowie. 

Dowodzi to szkodłiwości systemn podatkowe- 
go przez dodatki do podatków państwowych, 
więc konieczności rozszerzenia autonomi kraju 
pod względem podatkowym. 


| 


listu znajduje się spia oficerów, nadających się do 
służby w generalnym sztabie. Nazwiska podejrza- 
uych oficerów są przekreślone, obok zaś ołówkiem 
dopisane są nazwiska donosicieli w każdym oso- 
bnym wypadku. 

Listy owe ogłosił w reprodakcyi z oryginałów 
paryski dziennik „Figaro, a w lzbie deputowa- 
nych odczytał je dep. Villeneuve, jako nzasadnie- 
nie swojej interpelacyi do ministra wojny. Sprawa 
ta. jak wiadomo, rozbudziła na nowo namiętności 
partyjne i skończyła się niestety wypoliczkowaniem 
| ministra wojny Andrógo przez nacyonalistę Syve- 
jtona. Jeżeli policzkowanie swege przeciwnika jest 
wogóle wstrętnem i chyba w bardzo wyjątkowych 
razach można je usprawiedliwić, to w parlamencie 
Jest zawsze czynem pierwotnej bratalności. Znie- 
ważenie czynne ministra wojny Przyczyniło Bię 
|do tego, że gabinet przy głosowanio nad wotum 
zaufania otrzymał większość 107 głosów, na którą 
wcale nie liczył, Tzba mianowicie uchwaliła dla rzą- 
du wotum zaufania 343 głosami przeciwko 236. 

Minister Andre leży w łóżku Zz powodu lekkiej 
gorączki. Prezydent gabinetu Combes i prezydent 
Izby Brisson odwiedzili go, a prezydent republiki 
Loubet zasięgał wiadomości o stanie jego zdrowia. 
Sy veton wydał do swoich wyborców z drugiego 
okręgu miasta Paryża, odezwę, W której usprawia- 
dliwia | uzasadnia swój postępek i odwołuje się do 
sądu wyborców. Co do odpowiedzialności karnej 
Syvetona zdania prawników są podzielone. Sam Sy- 
veton chce stanąć przed trybuuałem przysięgłych. 


aby pozwołił uczniom należeć do so- 
dalicyj Maryańskich, — i rezolucyę p. 
Oleśnickiego, wzywającą rząd do budowy gma- 
chów dla gimnazyów ruskich we Lwowie i Tar- 
nopolu. , y 
Izba przystąpiła do obrad nad przedłożeniem 
komisyi szkolnej (ref. pos. Bobrzyński) o 
ustawie dla Rady szkolnej. Projekt u- 
stawy ma na celu dać Radzie szkolnej o rg a- 
nizacyę stałą, opartą na ustawie kra 
jowej, której żadne rozporządzenie rządowe 
zmienić nie może. Ma nadto ustawa ta -wpro- 
wadzić w urządzenia Rady szkolnej zmiany, 
wynikające z długołetniego doświadczenia i nie- 
zmiernego wzrostu szkół i agend szkolnych. — 
Wreszcie uwzględnia ustawa życzenia naro- 
dowości ruskiej i wyznań, w Radzie 
państwa reprezentowanych. Pos. Korol złożył 
deklaracyę, że ponieważ skład Rady szkolnej 
krajowej nie daje Rusinom gwarancyi uwzgle- 
dnienia ich żądań, przeto klub ruski postano- 
wił w dysknsyi ndziału nie brać 1 pozo- 
stawić większości jej uchwalenie. ; 
„We wszystkich innych szkołach średnich, 
w których nanka obowiązkowa drugiego języka 


krajowego nie zostanie zaprowadzoną, pozosta- | 


nie nauka drugiego języka krajowego, t. j. ru- 
skiego, a względnie polskiego, obowiązkiem 
względnym, t. j. zależnym od oświadczenia 
się w tej sprawie rodziców“. 


W sprawie tej zabrał głos poseł Cza ykow: | 


działu tego towarzystwa. Mowca wzywa komisarza 
rządowego br. Łosia jako wiceprezydenta namie- 
stnictwa, aby wejrzał w tę sprawę, Rekursa po- 
datkowe załatwia się w ten sposób, że są już go- 
towe biankiety, wypełniane na zapas, a opiewające, 
że komisya „według najgłębszego przekonania* u- 
znaje rekurs za nieuzasadniony. 

Mowca opisuje aferę byłego starosty nadwórniań- 
skiego, p Haleckiego, który został przez Try- 
bunał administracyjny skazany na karę za samo- 
wolny rekurs na 1000 koron, a który później w 
podaniu do tego Trybunału zarzucił władzom skar- 
bowym fałszerstwo. To jego zażalenie zupełnie nie 
zostało uwzględnione, jako nie nadające się do u- 
rzędowego traktowania. „To już — powiada mo- 
wca — mie jest zwykły codzienny grzech władz 
podatkowych. to grzech Śmiertelny, który surowo 
powinien być karany“. 

Następnie opisywał poseł Rotter działalność dy- 
rektora administracyi podatkowej w Krakowie, 
któremu zarzucał samowolne i nielegalne 
postępowanie, powołując się przytem także 
na artykuły dziennikarskie, w których ja- 
wnie podnoszono tego rodzaju zarzuty, 

Mówi się często w tym Sejmie — rzekł poseł 
Rotter — że posłowie demokratyczni używają słów 
i frazesów popularnych, które im mają wyjść na 
korzyść. Ale proszę panów! Jeżeli obywatel wyra- 
ża Bię o władzy podatkowej tego miasta, w którem 
żyje, w ten sposób, jak ja to czynię, to z pewno- 
| cią mu to na korzyść nie wyjdzie. (Głosy: Tak 
jest!) Bo przecież trzebaby chyba przypuszczać, 


Karol Brzozowski. 


Umarł Karol Brzozowski! Nestor poezyi pol- 
skiej, niegdyś jej płomienny Farys, % Świadek 
dni, w których ze strun krzesała Pieśń polska 
błyski piorunowe, 


ostatni z tych „krwawych słupów płomienistych*, | krzepła 


co świeciły narodowi w chmurną noc dziejową, 
płonąc błyskami krwi 


go łez!.. Umarł Brzozowski! , 


Żywo stoi mi przed oczyma twarz starca o | swemu nieśmie 


mlecznej brodzie 1 srebrnych, jak len, włosach. 
Pod rozległem czołem utkwione w głębiach or- 


bit słodkie oczy dziecka, na zwiędłych ustach | staropolskiej, a ojciec jeg 


dobrotliwy uśmiech. | 
— Hej, młodzi! — mawiał nieraz - 


j ) wznosząc ku niebn twarz makiem na 
Archanioła boju na zgliszczach i ruinach. Zgasł |słała ai 


jego, ociekając złotem je- leń „i miodem 


z in-|i Marymoncie przenosi się w. 
nych ja lat, z innych czasów. Przeżyłem, wi |r. 1848 walczy pod Miłosławiem 
działem wiele. Byłem przy kolebce tej poezyj, | Trzemesnem. Qpuściwszy kraj, prze 


Brzozowski, to jeden z tych, co przyłożywszy 
ucho do serca ziemi ojczystej i wsłuchując się 
w bolesne jego tętno, ukochali ją miłością 
wieiką, rodzącą w potędze swej nowe świty i 
nadzieje nowe! To bohater oręża i dncha! Bo- 
hater, co wyolbrzymiał biciem własnego serca, 
bo uczuł, że uderza w niem męczeńska krew 
Jego ojców, ta sama, co zakwitła purpurowym 
racławickich polach, co rubinem 
ę po białych szańcach amossiery i 
w wilgotnych kazamatach Sybiru! 

Un mawiał, że poezya dawna była dła poko- 
i mlekiem i żółcią i krwią du- 
ławiona taka pieśń. bo narodowi 
tiertelność niesie! 

Błogosławieni niech będą jej twórcy! 
Urodzony w roku 1821, pochodził z rodziny 
i © był oficerem wojs 
napoleońskich. Po ukończeniu, "ANR Fak 
w Poznańskie, a w 
Wrześnią i 
bywa przez 


chową*. Btogos 


` 


co wiek cały poiła pokolenia nasze, a poić je- pewien czas W Saksonii, Szwajcaryi i Paryżu. 
szcze będzie lat setki! O, gdyby nie ona. ro. gdzie zaznajamia się z Mickiewiczem. Niebawem 
dząca na grobach bohaterów i męczenników spotykamy go na Wschodzie. T. nm na wybrze- 
nowych — kto wie, czy czulibyśmy tak, jak jzach Azyi wiedzie bezdomne życie beduina. — 
dziś, naszą polskość — czy wierzylibyśmy tak,|Jozəf Akord towarzysz poety z tych czasów, 
Jak dziś. w przyszłość a dłonie nasze rwa- |tak enisuje to życie w swym pamiętniku: 

łyby się w imię ojczyzny do czynu, jak dzić! „Zydiamy jak wicher, azis lu, a Jetro bam. 


Ubraniem nam były skóry, z p0za czerwonych 
rzemieni błyskał nóż, pożywieniem zwierz dziki 
i ptactwo, a pościełą garść złoto-rudych traw 
i pąsowych burzanów, wydarta £ Pod stóp ka- 
mieniom*. i 

Ten Wschód z ogromnym majestatem swej 
dzikości i przepychem jasnych barw odbił się 
w utworach Brzozowskiego. i 

W r. 1863. na wieść o powstaniu Stycznio- 
wem, spieszy Kara-Andżi — jak BaZyWwano poe- 


tę na Wschodzie — by stanąć W szeregach, | 


walczących pod Kostangalią. Powstanie stłu- 
miono. Brzozowski powraca do Turcyj, a po 
kilku latach osiada, jako wicekonsul hiszpań- 
ski, w Latakie, marząc wciąż © tem, by na 
starość powrócić do kraju. Ot0, €O pisze w je- 
dnym z listów do przyjaciół: 

„Dobrze mi tutaj i spokojnie. Ludzie dla 
mnie chętni i przyjaźni. Polubiano polskiego 
tułacza Ale gdy spojrzę przez Gkno mieszka- 
nia, żal mi, że nie widzę pola. kołyszącego się 
miodną falą polskiego żyta. nie widzę na dro- 
gach pochylonych drzew karłowatych. Dzis w 
nocy Śniła mi się Wisła. Patrzułem, jak się snuje 
powoli i łagodnie, jak ogronwnie szumi wzdłuż 
brzegów. Obudziłem się — i było mi smnino*.. 

W r. 1883 przenosi się Brzozowski do Two- 
wa i tutaj pozostaje aż do śmierci. | 
| W pismach swych jest on przedowszystkiew 


oryentalistą, lecz oryentalistą o fizyognomii 
polskiej, o rysach wybitnie rodzimych. Jego 
„Noe strzelców w Anatolii“ i „Ognisty lew“, 
jego przekłady ksiąg Hioba i Sałomonowej „Pie- 
šni nad pieśniami", dyszą przejrzystemi blaska- 
mi słońca. grają bogatą tęczą kolorów. zdają 
się wonieć egzotycznym zapachem purpurowy ch 
kwiatów Wschodu. lecz przedewszystkiem cza! 
ich zakłął w kształty mocą swych słów cudo- 
wny język polski, 
ści j wy i y ; 
te EA nów, e Y po powrocie do kraju, 
naczelne miejsce zajmnje dramat (wystawiony 
w r. 1884 na scenie twowskiej) p. t. „Malek”. 
Inne dramaty Brzozowskiego, to  „Bojomir*, 
Karol Lev'toux*, „Kryk XIV“. „Joanna Nea- 
molitańska” i „Oblężenie Lwowa“, 
P Artysta wielkiej miary 1 stylu, dusza, pełną 
szczerego natchnienia, czysta i szlachetna, u- 
mys} głęboki i patryota, wielki, oto określenia, 
ilustrujące zmarłego. Smiercią swą zamknął 
epokę wielkich bojowników słowa, na nową, 
powstającą, patrzał z radością. Wszystko, czem- 
kolwiek zakwitała literatnra polska w osta- 
tnich latach, zajmowało go niewymownie, było 
mu bliskie i serdeczne. 

Pamiętne będą mi na zawsze słowa, jakie ten 
starzec, druh Mickiewicza, powiedział raz o 
naszej, młodej poeżyj. 


rasa polska. 


poza egzotyczną zasłoną tre-|ski i w 


— Zarzucają wam, że tak mało piszecie 
Polsce. Lecz cóż komu przyjdzie z tego, choć 
dzisiaj w poezyi Imię Polski pewtarzanem þe- 
dzie po tysiąckroć. Poezya romantyzmu pozo- 
stanie na zawsze ewangelią narodu. a wasza. 
młoda, zapalająca w treści znicz sztuce czystej, 
o ile tylko będzie odbłyskiem szczerego talentu, 
o tyle ! chlubą i dumą naszą być musi! 

Zamiłowanie do sztuki wszczepiał Brzozow- 
swoich synów. Najstarszy Stanisław 
(zmarły przed trzema laty w Warszawie) i Win- 
PE pisujący pod pseudonimem Vincent de 
Jorab, zajeli we współczesnej poezyi należne 
sobie stanowiska. Najmłodszy, Hubert, jest ar- 
tystą sceny lwowskiej. 


Dziś, stojąc nad otwartym grobem poety, 
rzucamy mu na trumnę garść ziemi czarnej. — 
Ziemia ta przylgnie do trumny i będzie jej 
„matką. siostrą, kochanką“. Ziemia to droga, 
bo drga w niej i proch mocarnych olbrzymów, 
co zasnęli dawno snem wiecznym, i zakrzepła 
krew bojowników i jak lawa gorące, męczeń- 
skie. bolesne łzy! 


| 
Jan Pietrzycki 
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że Habliński trzymać się będzie ewangielicznej za- 
Badr „jeżeli cię uderzą w jeden policzek, nadstaw 
dragi!“ W rzeczywistości jednak trzymać się on 
będzie zasady starego testamento: „oko za oko — 
ząb za ząb“ (Wesołość). Na jednym punkcie je- 
dnak przyszły władze podatkowe do przekonania, 
że jest niedobrze. Tutaj mowca odczytuje wyjątki 
z rozporządzenia władz , usilnie przekonywających 
podwładnych urzędników o potrzebie sprawie- 
dliwego wymierzania podatktów. Jakto? Więc 
przez trzy lata nawołuje się urzędników do wypeł- 
niania tego, co ustawa przepisuje? I przez 
trzy lata oni tego nie chcą słachać? Przecież ta- 
kie nieposłuszeństwo powinno ściągnąć na nich 
karę! Ale my nie o karach słyszymy, mle 0 remu- 
neracyach, o pochwałach i awansach (Głosy: Tak 
jest!) Jeżeli jednak jest mowa o awansach — to 
niech już tak będzie, niech p. dyrektor Habliń- 
ski dostanie order i awans, wraz z przeniesie- 
niem do Lwowa. 

Poseł Michalski: Nie potrzeba go tntaj — 
mamy swoich. (Wesołość). 

Poseł Rotter: Ale ja mówię, żeby go przenie- 
sli do dyrekcyi, gdzieby podatków nie wymierzał. 
Tak jest! panowie. Od władz wyższych nie wycho- 
dzi żadna kara na samowolę podwładnych urzędni- 
ków. Z góry więc złe idzie: od ministerstwa skar- 
ba, i ministerstwo trzeba pociągnąć do odpowie: 
dzialności zæ złe. które się u nas dzieje. Niechbv 
taki urzędnik, dopuszczający się samowoli i nie- 
sprawiedliwości, wiedział, że nietylko w przy- 
szłam życiu czeka go kara, ale że i na tym 
padole płaczu zostanie ukarany — to będzie 
inaczej. Wobec nadużyć jednak podatkowych tru- 
dno nawet winić osoby, dopuszczające się rażących 
niemoralności podatkowych. 

W dawnych wiekach obowiązywała zasada „in 
dubiis contra fiscum* (w wypadkach wątpliwych 
sądzić należy przeciwko fiskusowi), u nas jednak 
wyrobiła się zasada „in fiscalibns contra civem* 
(w sprawach skarbowych przeciwko obywatelowi). 
W takiej sytnacyi pozostaje jedna tylko alternaty- 
wa: poszanowanie ustaw. Inaczej nie możne się 
spodziewać zmiany na lepsze. (Oklaski). 
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Z Uniwersytetu ludowego. Wczoraj wieczorem 
w sali Rady miejskiej odbyła się inauguracya wy- 
kładów Uniwersytetu ludowego w Krakowie. Ze- 
branie uczestników zagaił prezes Towarzystwa 
„Uniwersytetu ludowege*, adwokat dr Julian Ger- 
tler, który wyraził nadzieję, że ogół poprze zarząd 
Uniwersytetu w jego dążnościach i że przyczyni 
się do spełnienia tak ważnego jego zadania. 

Następnie odbyły się dwa wykłady, pierwsze w 
tym rokn, a to: p. Wilhelma Feldmana „O czyta- 
nia“ i dra Ludwika Brunnera „Teiegraf dawniej 
a dziś*. 

W Kole artystyczno -literuckiem we środę d. 
9 b m. p. Tadeusz Smarzewski zagai pogadankę 
p. t. „Z roku 1848“. Następnie wspólna wiecze- 
Początek o godzinie 7 wieczorem. Wstęp tylko dla 
członków. 

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
we środę 9 b. m. o godz. 6 wieczór w sali wy- 
kładowej prof. Szajnochy posiedzenie. Dr Nowotny 
mówić będzie „o ciałach obcych w nosie, gardle 
i przełyku”. 

Wiadomości osobiste. Dr Ludwik Schnaidor 
powrócił już z arlopn i ordynuje w popołudniowych 


godzinach. 


„Żywy dziennik“ w „Sokole“. Na sobotniej 


wieczornicy w „Sokole“ wypuszczono w świat drugi 


numer żywego dziennika p. t. „Niemowlę“. Na treść 
dziernika złożyły się: krótkie | treściwe sprawozda- 
nie ze zjazdu delegatów „Sokoła“, odbytego we 
Lwowie, baiady humorystyczne, listy w sprawie ko- 
biecej, sport, kronika, wiadomości wojenne, telegra- 
my ìl ogłoszenia. Całość dziennika prócz artykału 
wstępnego, utrzymana była w tonie żartobliwej sa- 
tyry, pobudzającej licznie zgromadzonych członków 
f gości do serdecznego śmiechu. Ożywienie, panu- 
jące na sali, świadczyło wymownie, że myśl „ży- 
wego dziennika“ znalazła uznanie u ogółu członków 
„Sokoła*. Następny numer „Niemowlęcia* ukaże się 
na grudniowej wieczornicy. 

Z resursy urzędniczej. W sobotę odbyło się 
przedstawienie amatorskie. Odegrano jednoaktówkę 
„Dzieciaki*, w której rolę Luni odegrała z wiel: 
kiem powodzeniem p. Janikowska. Szereg pieśni 
odśpiewali następnie pp- Walewski i Tssakowicz. 
Po przedstawieniu odbyły się tańce. 

Wręczenie dyplomu honorowego. W sobotę 
wieczorem w jednej z sal wykładowych Collegium 
Novam odbyło się uczczenie prof. dra Jordana; 
którema Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych, 
stosownie do uchwały ostatniego walnego zgroma: 
dzenia, wręczyło dyplom na członka honorowego. 
Imieniem Towarzystwa nauczycieli przemówił rad- 
ca szkolny, dyrektor gimnazyum niemieckiego ze 
Lwowa, Wolf, podnosząc zasługi prof. Jordana na 
polu fizycznego wychowania młodzieży, poczem wrę- 
czył nowo mianowanemu członkowi ozdobny dy- 
plom honorowy. W odpowiedzi na wyrazy uznania 
prof, Jordan zwrócił się do obecnych profesorów 
gimnazyalnych miejscowych, jak i zamiejscowych, 
z prośbą. by przyszli mu z pomocą w urzeczywi- 
stnienia tej pięknej myśli wychowania fizycznego i 
zachęcali młodzież do częstszego uczęszczania do 
parku jego imienia. Na zakończenie odczytano te- 
legramy gratulacyjne od grona nauczycielskiego gi- 
mnazynm wadowickiego, oraz dyrektora tegoż za- 
kładu Arcta. 

Korowód z lampionami. Z powodu mianowania 
komendanta korpusu I, gen. Horaetzky'ego, genera- 
łem zbrojmistrzem, odbył się w sobotę wieczór. u- 
rządzony przez załogę krakowską na cześć jej 
komendanta, korowód z lampionami. Wzięło w nim 
udział około 1500 żołnierzy, po jednym oddziale 
z każdego rodzaja broni, którzy nieśli świetlne 
lampiony © barwach podług wyłogów żołnierzy, np. 
dragoni nieśli Żółte, 13 1 20 pałk czerwone, 100 
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orkiestry, poprzedzany i zakończony zastępem dra- 
gonów na koniach, grających fanfary na trąbach, 
wyruszył z koszar przy ulicy Rajskiej, a przeszedł- 
szy miasto, zatrzymał się przed gmachem komendy 
korpusu, gdzie zebrana już generalicya z komen- 
dantem twierdzy gen. Dessovlcem, złożyła nowo 
mianowanemu generałowi broni, gen. Haraetzky'emn, 
życzenia. 

Poświęcenie domu stowarzyszenła kupców | 
młodzieży handlowej odbyło się wczoraj w Kra- 
kowie przy ulicy Wolskiej o godzinie 12 w połu- 
dnie, przy nader licznym udziale członków stowa- 
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warzyszenia, jego rozwój i cele. — Następnie po- 
święcenia lokaln dokonał kapelan stowarzyszenia, 
ks. Bratkowski. Po jego przemówienin zabie- 
rali głos i składali życzenia pomyślnego rozwoju 
wiceprezydent miasta p. Chyliński, poseł do 
Rady państwa dr Petelenz, p. Haiski, jako 
delegat stowarzyszenia kupców ze Lwowa i t. d. 

Po odczytaniu licznych telegramów p. Porębski 
zaprosił gości na śniadanie do sali czytelnianej. 
Prócz wyżej wymienionych brali w zebraniu udział 
wiceprezydent dr Domański, delegaci kongrega- 
cyi kupieckiej pp. Schwarz, Kwiatkowski i 
Szarski, delegat Izby handlowej dr Benis, 
prezes "Towarzystwa „Szkoły ludowej* dr Ernest 
Bandrowski, delegat krakowskiego „Sokoła“, 
gremium aptekarzy oraz stowarzyszenia handlowców 
z Nowego bącza. —- Chór młodzieży handlowej od- 
śpiewał „Straż nad Wisłą“, „Jeszcze Polska nie 
zginęła“ i wiele innych patrvotycznych pieśni. 

Z teatru miejskiego komunikują nam: Jatro, 
obok pani Gabryeli Morskiej w roli Klary w „Ślu- 
bach panieńskich*, wystąpi także po raz pierwszy 
p. Stanisławski, ceniony artysta sceny lwowskiej 
w roli Albina. 

Rozpoczęły się próby ze wznowienia ulubionej 
u nas komedyi Palllerona „Świat nudów“, w któ- 
rej główne role kobiece odegrają panie: Wolska i 
Morska-Popławska. 

Elektrownia miejska. Przez sobotę i niedzielę 
urzędowała komisya, złożona z reprezeztanta firmy 
„Union* z Wiednia, inżyniera Edmunda Postęp- 
skiego, prof. Nowaka z Pragi oraz inżyniera 
Gajczaka, która badała przekroje i izolacye 
sieci przewodów elektrycznych , wiodących od ele- 
ktrowni miejskiej po całem mieście. Próby, połą- 
czone z badaniami, wypadły bardzo dobrze. — Ele- 
ktrownia, której budowa, prowadzona przez inży- 
niera Postępskiego, postępuje Taźno, oddaną będzie 
do użytku w pierwszych tygodniach przyszłego 
roku. 

Loterya fantowa, która się miała odbyć na do- 
chód Schroniska nauczycielek 4 grudnia b. r., dla 
ważnych przyczyn odłożoną zostaje na 11 grudnia, 
w którym to dniu odbędzie się nieodwołalnie w sa- 
lach hotelu Sasklego. Zebrania pań komitetowych 
odbywają się w każdą środę o godz. & wieczorem 
w czytelni stowarzyszenia nauczycielek (Krupnicza 
l. 17, II p). Fanty i dary pieniężne przyjmuje se- 
kretarka stowarzyszenia w godzinach popołndnio- 
wych. 

Z Towarzystwa ogrodniczego. Miesięczne ze- 
branie członków Towarzystwa odbędzie się we śro- 
dę dnia 9 listopada w gmachu chemicznym uniwer* 
sytetu Jagiellońskiego o godzinie 6 wieczorem. Na 
porządku dziennym sprawy administracyjne i ko- 
manikaty członków. — W tym dniu odpadają wy- 
kłady w Towarzystwie ogrodniczem. 

Śmiertelna stypa. W dniu 28 kwietnia b. r. 
włościanin wsi Janowice (pow. wielicki) Jan Lach- 
man pochował na miejscowym cmentarzu zmarłą 
swą żonę. Po smutnym tym obrzędzie Lachman 
przyjął zaproszenie do małżeństwa Rzepów, tej sa- 
mej wsi mieszkańców, którzy strapionemn małżon- 
kowi podjęli się w swoim domu wyprawić pogrze- 
bową stypę. Późno wieczór, po niezliczonej ilości 
szklanek herbaty z ramem i kieliszków wódki, za: 
snął Lachman na łóżku Rzepów, aż w nocy zbu- 
dził się nagle, uczoawszy mocne uderzenie w głowę. 
Gdy się zerwał z pościeli, ujrzał jak Maryanna 
Rzepowa wychodziła z izby z jakimś drągiem w 
rękn. Wybiegł więc za nią Lachman do sieni chcąc 
się przekonać, co Bię właściwie stało, wtedy na 
krzyk Rzepowej: „Jasiu, a nie ma cię ta!“ zerwał 
alẹ z ławy Jan Rzepa i siekierą ugodził Lechma. 
na w głowę. — Tak więc stypa pogrzebowa, dia 
Lachmana wyprawiona przez gościnnyck maon- 
ków Rzepów, stała się dla niego samego wn'ertel- 
ną, gdyż Lachman po paru dniach cierpień umarł 
w szpitalu św. Łazarza w Krakowie. 

Przeprowadzone, najprzód przez miejscową žan- 
darmervę, potem przez sąd śledztwo, wykryło, że 
Rzepa, znany zresztą awanturnik i złodziej, dopu- 
ścił się zabójstwa na osobie Lachmana. 

Rzepa uwięziony, oskarżony został o zbrodnię 
zabójstwa i zbrodnię kradzieży, gdyż w mieszka- 
nia jego znaleziono mnóstwo przedmiotów z kra: 
dzieży pochodzących na szkodę mieszkańców wielu 
wal okolicznych, i dzisiaj stanął przed ławą przy- 
sięgłych w Krakowie. 

Rozprawie przewodniczył radca sądu krajowego 
Ferens, oskarżał zastępca prokuratora C. Obtnło- 
wicz, bronił z urzęda adw. dr Wilkosz. 

Rzepa na dzisiejszej rozprawie zapierał się za- 
rznconego mu czynu zabójstwa, twierdząc, że z 
Lachmanem rozszedł się w zgodzie. Twierdzeniu je- 
dnak obwinionago przeczyły zeznania świadków. 
znalezienie w jego mieszkaniu skrwawionej siekie- 
ry i przedśmiertne zeznanie samego Lachmana, 
który jako na swego zabójcę wskazał na Rzepę. 

Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie przysię- 
gli zatwierdzili postawione im pytanie w kierunku 
zbrodni zabójstwa i zbrodni kradzieży, a trybunał 
skazał obwinionego Jana Rzepę na 4 lata ciężkie- 
go więzienia. 

Napad na Bielanach. W sobotę wieczorem na 
Franciszka Barańskiego, murarza, wracającego 2 ro- 
boty do domu przez Bielany, napadło dwóch męż- 
czyzn, podobno robotników przy wodociągach , któ- 
rzy Barańskiego ciężko poranili nożami. Jednego 
z napastników aresztowała miejscowa żandarmerya, 
drugi zbiegł. 

Z Milówki piszą nam: Ochotnicza straż pożarna 
w Milówce urządza 13 b. m. poświęcenie sztandaru 
i nowej sikawki. Przy tej sposobności odbędzie się 
wręczenie tutejszym strażakom odznak honorowych 
za długoletnią słażbę przy pożarnictwie. 

W Nowym Sączu w sali magistratu otwarto 
ruchomą wystawę przemysłową. P. Olszewski ze 
Lwowa niestradzenie przemawiał do zgromadzo- 
nych gości, zachęcając do współdziałania w celu 
podniesienia przemysłu. 

W Przemyślu zawiązał się komitet celem nie- 
sienia pomocy dezerterom z armii rosyjskiej. Datki 
pieniężne przyjmuje p. Eugeniusz Kusiba, dyrektor 
Towarzystwa rolniczego, a odzież p. Józef Śchifłer, 
urzędnik powiatowej Kasy dla chorych w Prze: 
myślu. 


Trybunał kasacyjny w Wiedniu odrzucił zaza- | 


lenie grecko-kat. księdza Patrowskiego z Kra- 
snosielca, którego Bąd złoczowski skazał za podbu- 
rzania ludności podczas kazania na miesiąc ars- 
sztu. 

Zmarił. 

W Warszawie umarł w 76 roku życia adwokat 
Kazimierz Nowakowski. 


ze świata. 


Z Warszawy donosi * korespondent „Dsienatka | 


rzyszenia, delegatów i gości. Zgromadzonych powi- | Poznańskiego“: 


tał prezes stowarzyszenia p. August Porębski i 


Z pobytu w Warszawie ministra oświaty, Gła- 


NOWA REFORMA. 


putacyi obywatelskiej, która wniosła podanie naj- 
pierw o nauczanie miektórych przedmiotów w języ- 
ku polskim, a następnie o możliwe ułatwienie po- 


zwoleń na zakładanie prywatnych zakładów nau»: 


kowych. Ostatni punkt motywowała deputacya bra- 
kiem szkół wogóle i niedostateczną ich ilością w 
stosunku do kształcić się chcącej młodzieży. Grze- 
cznie przyjął minister deputacyę, zasłoniwszy się 
ogólnikiem, że będzie się starał uwzględnić potrze- 
by kraju, i że pod tym wględem zapatrywania 
jego są zupełnie jednoznaczne”z zapatrywaniami 
„jego przyjaciela* księcia Mirskiego, ministra spraw 
wewnętrznych. Z tem powołaniem się na przyjaźń 
księcia Mirskiego, dziwnie nie liconały niektóre 
odezwania się gen. Głazowa, który przy każdej 
sposobności. czy witając reprezentantów władzy 
naukowej, czy odwiedzając uniwersytet, nmieszczał 
na końca przemówień swych frazes: „Ponad to 
wszystko -— panowie — kłaść nałeży rosyj- 
ską ideę państwową, która działalnością na- 
szą zawsze kierować powinna“. 

Spodziewana dalsza mobilizacya i bliski pobór 
rekruta, są ciągle na porządku dziennym. Nie ma 
rezerwisty, któryby od kilku tygodni spał spokoj- 
nie, tem bardziej. że pogłoski o niebawem nastąpić 
mającej mobilizacji całego wojskowego o- 
kręgu warszawskiego, mnożą się z dniem 
każdym, utrwalając mniemanie, że niebawem 
wszyscy pójdą na plac boju. 

Dzienniki warszawskie donoszą: 

Czynności mobilizacyjne, zarządzone w 19 po- 
wiatach Królestwa Polskiego, podlegających zarzą- 
dom okręgowym wojskowym: warszawskiema i wi- 
leńskiemu już ukończono. Ogółem w powiatach tych 
powołano około 110.000 Indzi, z których, po zasa- 
dniczem zwolnieniu bez oględzin lekarskich chrze- 
ścijan z lat służby 1887, 1888 i 1889, oraz tych, 
którzy mają troje i więcej dzieci, i po dokonaniu 
oględzin lekarskich wzięto do służby czynnej około 
40.000. Część tych ludzi. około 13.000. włączono 
do pułków strzelców i ich artyleryj, udających się 
na daleki Wschód. Następnie 3400 ludzi, przewa- 
żnie z Płockiego, odesłano do Warszawy i Jabłon- 
ny dla włączenia do formowanej 48 dywizyt pie- 
choty, która zastąpi strzelców, udających się na 
wojnę. 

Pozostałych zaś rezerwistów w ogólnej liczbie 
około 24.000, wysłano do Brześcia Litewskiego i 
Białegostoku. Tu część użyta będzie do formają- 
cych się nowych szpitali polowych, a reszta jedzie 
do kazańskiego okręgu wojskewego, gdzie uzupełni 
załogi miejscowe. 

Morderstwo w Warszawie. Ozeladnik szewski, 
17-letni Mordko Jabłonka, uderzeniem noża zabił 
swego majstra, Abrahama Majlicha. Przyczyną zbro- 
dni była zemsta Za skarcenie. 

Z Wilna. W tych dniach otwarto w Wilnie pier- 
wszą księgarnię litewską. Właścicielem jej jest in- 
żynier p. Wiłejszis. Równocześnie nadeszła do Wil- 
na urzędowa wiadomość na ręce p. Wiłejszisa 
o udzielenie koncesji na dziennik literacki „Wil- 
niaus Zinios“ („Wiadomości Wileńskie*), Inżynier 
Piotr Wiłejszis jest znanym fabrykantem i pocho- 
dzi ze Żmudzi z Poswola. Nowy organ litewski ma 
wychodzić codziennie i kosztować będzie rocznie 
6 robli. P. Witejszia otrzymał również pozwolenie 
na założenie drukarni, którą prawdopodobnie puści 
w ruch równocześnie z dziennikiem po nowym roku. 
Redakcya gazety Jeszcze nie jest zorganizowaną. 

W wileńskim 1 gimnazyvam męskiem odbył się 
w d. 29 października popie. Z odszytaneze spra- 
wozdania wynika. 29 w ubiegłym roko uwskolnym 
w gimnazycm byłe /57 uczuiów, z tej lezry pra- 
wosławnych 43 prosent, katolików 42, żyćów 10 
i ewangolików 3 procent. Promocys otrzymało 660 
uczniów. ca utauoył 67 procent. 

W tych anrach rozpocznie tu fankcyonowuć to- 
warzystwo wzajemnej Pomocy Litwinów, którego 
zarząd uzyskał zatwierdzenie į przystąpił do spra- 
wowania swych czynności. Informacye w sprawie 
stowarzyszenia otrzymywać można w zarządzie pa- 
rafii kościoła św. Mikołuja. 

Banda fałszerzy. SA1 w Lublinie skazał fal- 
szerzy frachtów kolejowych: Morochowskiego na 8 
miesięcy, a Binsztoka, Mintza. Weinsztoka i Zysera 
na 1 rok rot aresztanckich. 

Z Wiednia piszą nam: Stowarzyszenie robotni- 
ków polskich „Siła* urządza dnia 12 b. m. w sali 
„zum grünen Baum“ (Mariahilferstrasse, 56) zaba- 
wę ku uczczeniu 12 rocznicy jstnienia stowarzy- 
szenia. 

Proces chirurga. Prokuratorya państwa w Bu- 
dapeszcie uchwaliła nie wnosić oskarżenia przeciw 
prof. Dollingerowi, który podczas operacyi zosta- 
wił we wnętrznościach Pacsentki szczypczyki. — 
W umotywowanin tej ucbwały prokarator zazna: 
czył, że podobne zapomnienie nawet przy najwię- 
kszej uwadze nie jest Wykluczone, 

Dobrowolne stawienie się przed sądem. Ad- 
wokat z Zistersdorfu w Dolnej Austryj, dr August 
Schmitt, który, jak t0 Już donieśliśmy, uciekł, 
sprzeniewierzywszy 100.000 koron na szkodę swo- 
ich klientów, powrócił do Zistersdorfu i stawił się 
sam przed sędzią śledczym. Schmitt po przesłacha- 
niu przez sędziego śledczego został uwięziony, 

Wypadek w górach. Prezydont uustryackiego 
klubu turystycznego, £P*LNag6l, spadł z Rax 
i zabił się na m18)55% 

Konferencya adwokatów. Jak donosi „Wiener 
Abendpost* odbyła siè W Wiednin w ministerstwie 
sprawiedliwości konferencya komitetu stałej dele- 
gacyi austryackich Izb adwokackich, tudzież repre- 
zentantów ministerstwż BPrawiedliwości. Adwokat 
wiedeński, dr Ruziczk: Frzedłożył zażalenie adwo- 
katów w sprawach administracyjnych i sądowych, 
wskazując pomiędzy ionemi na trudności, których 
doznają adwokaci, gdy chodzi o przeglądanie sk- 
tów w sprawach admiaistracy jnych i podatkowych 
tak we władzach niższy ch, Jako też i w trybunale 
administracyjnym w Wiedniu. Dr Koerher, jako 
kierownik ministerstw£ SPrawiedliwości oświadczył, 
że reforma postępowani% administracyjnego jest 
w tokn. Za pomocą roZPorządzenia sprawy cy podj 
łatwić nie można, na FSZI6 więc ministerstwo nie 
może nie więcej zrobić. jak tylko w każdym wy- 


padkn uwzględniać skarsi. 


a ZE 


my 


tendencyi obniżania kosztów sądowych, 
sią adwokatom. 

Pożar w archiwum. Z Brukseli donoszą: 
W archiwum ministerstw spraw wewnętrznych i za» 
granicznych wybuchł w sobotę wieczór pożar. Zna- 
czna część archiwum spłonęła. Ogleń w nocy alo- 
kalizowano. 


naieżących 


Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. 

We wtorek: Docent Heirich: „Fizyka eteru". 

We środę: Adam Siedlecki: „Pisarze polityczni Sejmu 
Czteroletniego". 

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 

We wtorek: „Sluby panieńskie" (występ p. Morskiej.) 

We środę: „Demon ziemi*. 

We czwartek: , Harde dusze*. 

W sobotę: „Świat nndów* (występ p. Stanisła wskie- 
go, artysty teatru iwowskiego. 


Gabryelaki (KraKÓW) ku- 
nuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani- 
na, harmonie i piamole — krajowe i zagra- 
siczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki 


Z teatru. 
„Bogaty człowiek”, komedya w 4 aktach A. Najdienowa 


Ten sam dach doktrynerstwa | ewangielicznych 
refleksvj, który jest wykładnikiem beletrystycznej 
twórczości modernistów rosyjskich. występuje także 
w silnych zarysach w całej nowszej prodnkcyi dra- 
matycznej młodej Rosyi. Przebłyski jego idą od 
Ostrowskiego i Tołstoja do Gorkiego i Najdienowa, 
oświetlając nam głębie i tajniki rosyjskiej duszy, 
rosyjskich pragnień i ideałów, odźwierciadlając naj- 
subtelniejsze drgnienia myśli hodowanej w atmo- 
sferze cieplarnianej, stłumionej w każdym śmiel- 
szym porywie. Ten beznadziejny stan dusz wytwa- 
rza apatyę myśli i odbija się w literaturze tym 
reegijao-biblijnym nastrojem, który stał się specy- 
ficzną właściwością rosyjskiej twórczości. 

„Bogaty człowiek* Najdienowa, najniewłaściwiej 
komedyą przez autora nazwany, jest satyrą na bo- 
gate i egoistyczne kupiectwo rosyjskie, jest szero- 
ko podmalowanym obrazem społeczno-obyczajowym 
o szarym kolorycie. Obrazowi temu brak spoistości 
w układzie, brak jasno zakreślonego plann akcyi, 
brak nawet fabuły, któraby rozluźnione sceny sztuki 
wiązała w jednolitą całość. Dawno nie widzieliśmy 
w teatrze naszym sztuki, któraby tak silne wywo- 
ływała nieporozumienia pomiędzy autorem i słucha- 
czami, któraby tak niecierpliwiła ij tak gniewała, 
jak ten utwór, mający mimo wszystkie swoje wa- 
dy, wybitue piętno samodzielnej myśli. 

Jesteśmy w domn bogatego kupca Kuporosowa. 
Ma on ogromne składy fabryczne i zatradnia wielu 
pracowników, jest przytem skąpy, zły i ograniczo- 
ny, jak większość przedstawicieli stanu kupieckiego 
w Rosyi. Kasyerem n niego jest niejaki Tiepłow, 
b. malarz, który został rachmistrzem dla tego, że 
mu do malarstwa ochoty i talentu zabrakło. Kupo- 
rosow, który zazwyczaj zdaleka trzyma się od oso- 
bistegn zetknięcia się ze swymi pracownikami, ta- 
mie swe zasady ilekroć zaświeci mu ładny buziak. 
Dla kuzynki Tiepłowa, nauczycielki Tierpigorewy, 
nachodzi dom swego kasyvera, którego następnie 
brutalnie wyprasza z wieczoru, przez siebie wyda- 
nego. A gdy Tiepłow mszcząc się zniewagi, tra- 
wiony zazdrością o Tierpigorewę, rzuca mu w twarz 
obelgę. Kuaporosow nietylko wydala go ze ałużby, 
ale naato stosunkami swemi powodnje to, że „ar- 
tiel“, tj. związek roboczy, wykreśla Tiepłowa z gro 
na uczestników i kkaznje go na utratę jego kapi- 


italika, złożonego w stowarzyszeniu. 


Na tak wątłej osnowie zbudowana sztuka musi 
cierpieć na brak nerwu dramatycznego, którego 
nie zastępuje tu wyrazisty rysunek figur. Antor 
rosyjski ograniczył swe zadanie do napiętnowania 
bezmyślności, egoizmu i przewrotności tej wybitnej 
sfery społecznej, jaką stanowią kupcy i przemożne- 
go ich wpływu na t. zw. „artiele*, Dla nas wsku- 
tek tego sztuka ta nie wiele przedstawia interesu, 
gdyż tło jej obce zupełnie naszym stosunkom. Na: 
wet tam, gdzie chodzi o przedstawienie silnych 
konfliktów psychologicznych na tle erotycznem — 
Najdienow nie umie sobie radzić. Stosunek jego do 
nauczycielki Tierpigorewy nakreślony jest niejasno 
i obie te postaci nie mają w sztuce jasno określo- 
nego stanowiska. Plastycznie występuje tu jedynie 
kupiec Kuporosow, na którego postaci skupił antor 
wszystkie światła i cienie swej kompozycyi, uży- 
wając do tego całej galeryi tigur pomocniczych. 
I istotnie ta jedna figura, ten typ przewyborny 
w pomyśle i rysunku skupia na sobie uwagę pał- 
nią rysów sprzecznych, ale niesłychanie zajmują- 
cych Są w tym utworze sceny i epizody, pełne 
wstrząsającej siły, jak n. p. scena napadu Tiepło- 
wa na Kupurosowa , świadczące, że myśl twórcza 
Najdienowa wzbiera czasem potęgą wyrazu — ale 
zaraz potem uderzają nas takie banalności i nai- 
wności, że ostatecznie sztuka nierozwikłana nale- 
życie budzi uczucie niesmukn i niezadowolenia. —- 
Końcowe sceny ostatniego aktu usiłują wywołać 
pewien nastrój, a budzą śmiech , zakończenie atoli 
przeciąga się tak długo, że widza opuszcza cierpli- 
wość wysłuchania całego tego szarpania sią autora 
z niemocą własnej twórczości. A 

„Bogatego człowieka“ grano we wszytkich nie- 
ma] rolach bardzo dobrze; ale wysiłku tego isto- 
tnie szkoda było dla sztuki najniepotrzebniej PPEO: 
wadzonej na naszą scenę i nie mającej zgoła wido- 
ków powodzenia. Uznania godne wysiłki artystów 
wspierała tym razem sach a” doskonałego u nas 
zespołu w sztukach rosyjskich. Największe zainte- 
resowanie budziła gra p. Zelwerowicza, który bar- 
dzo umiejętnie wydobył z roli Kuporosowa najcha- 
rakterystyczniejsze rysy typu i przeprowadził je 
w sposób przynoszący zaszczyt jego talentowi. — 
P. Mielewski jako Tiepłow podkreślał tę rolę sil- 
tę akcentami dramatycznemi, zapewniając jej 

ontury nowoczesnego schyłkowca. Świetny typ 
oficyalisty prywatnego stworzył p. Popławski w 
roli Miasnikowa. Pani Wysocka dobrze uwydatniła 


Następnie szef sekcył |W wyrazistej grze niezdecydowany w działaniu 


dr Klein. wystąpił w bronie kancelaryj sądowych |Charukter Tierpigorewy. P. Ordonówna pogodnemi 


dr Buziczka. Działęjność tych kancelaryj uwożą dr 
Klein za uzasadnioną S513%0W0, 0 ile jest bierną, 


jednakże przeciwkoł ekspansył działalności kancela. | doskonałe odegrał rolę portyera. 


ryj sądowych sam równie Mię oświadczył. Dalej za- 
wiadomił dr Klein konferencyę, Że ministerstwo za- 
stanawia się nad środkami, celem zapobieżenia wy- 
dawaniu przez najwyższy trybunał sprzecznych 
rozstrzygnięć. Równie ma być wypracowany pro- 


| jakt ustawy o powoływaniu prolasorów z wydzia- | 


łów prawniczych na członków senatów trybunała. 
Gdy zostaną załatwione zaległe sprawy, będą się 
w najwyższym trybuńsie odbywać ustne rozprawv. 
Wreszcie oświadczy! przedstawiciel rządn, łe roz- 


na prowincyi, przeciwko którym podnosił zarzuty |ryskmi dobroci i rezygnacyi wyposażyła szarą rolę 


Żony 'Diepłowa. Bezmyślna Sasza znalazła właści- 
wą przedstawiciełkę w p. Jeremi, a p. Zawierski 
W. Pr. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 7 listopada. 


S. p. Karol Brzozowski. 
O ostatnich chwilach 6. p. Brzozowskiego dono- 
szą pisma lwowskie następujące szczegóły: Śmierć 
nastąpiła wczoraj o godzinie 8 wieczorem wskutek 
zapalenia opłucnej. Od dwóch „ni zmarły 


leżał 
skreślił w krótkiem przemówieniu działalność sto- |zuwn, najważniejszym taktem jest przyjęcie de- | porządzenia ministerstwa sprawiedilwości nie mają| w ggonli. gdyż żelazny orgurizih jego długo niu 
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poddawał się chorobie. W piątek zrana spowiadał 
się i komunikował, poczem stracił przytomność. 
Zmarł w sobotę o godzinie 8';, wieczorem. 

Ś. p. Brzozowski pozostawił żonę Eulalię Bellier, 
trzy córki zamężne i dwóch synów. Trzeci syn, 
Stanisław, poeta, piękne rokujący nadzieje, aginął 
przed 3 laty tragiczną śmiercią w Warszawie. — 
pr ej syn. Hubert, jest artystą sceny lwow- 
skiej. i 

Władysław Mickiewicz odjeżdża dziś z6 Lwo- 
wa. Pożegnu go na dworcu głównym komitet bu- 
dowy kolumny A. Micklewicza i młodzież. 

Pomnik é. p. prof. Chmielowskiego. Przenie- 
sienie zwłok 8. p. prof. Chmielowskiego do ofiaro- 
wanego przez m. Lwów grobu nastąpiło przed kilku 
dniami w obecności rodziny zmarłego i prezydyam 
komitetu budowy pomnika. Po odprawieniu przez 
towarzyszącego obrzędowi księdza przepisanych mo- 
dłów, złożono zwłoki ś. p. Chmielowskiego w mu- 
rowanym grobie, znajdującym się naprzeciw grobu 
ś. p. Szczepanowskiego, a obok pomnika Ordona. 
W dnie zaduszne odśpiewała młodzież przy grobie 
tym patryotyczne pieśni i złożyła na nim kwiaty. 
Komitet dokłada wszelkich starań celem przyspie- 
szenia budowy pomnika na tym grobie, mianowicie 
zaś colem zebrania odpowiednich na ten cel fun- 
duszów. Obecnie wydał komitet pewną liczbę list 
składkowych uproszonym do zbierania składek oso- 
bom, oprócz tego zaś przyjmują składki na rzecz 
ow: tego pomnika redakcye wszystkich pism 
polskich I skarbnik komitet , 

(Lwów, Ścieżkewa 1. 16). e  - "AREŁU 

Wiadomości osobiste. Arcybiskup Bilczewski 
wyjechał na konferencyę biskupów do Wiednia. 

Następca tronu w Łańcucie. Donoszą tutaj. 
ża na polowanie do Łańcuta ma dzisiaj przybyć 
następca tronu z Żoną. Arcyksiążę powróci do Wie- 
dnia we środę wieczorem o godz. 6 pociągiem po- 
spiesznym. 

Zasądzenie stręczycieli. Sprawa wykrycia przed 
paru tygodniami w Rynku pod 1. 43 poką- 
tnej nory rozpusty rozpatrywaną była onegdaj 
popołudnia w sądzie powiatowym przed sędzią dr. 
Kosowiczem. Oskarżeni zostali o stręczyciel: 
stwo do niarządu właścicielka mieszkania w Rynkn 
Katarzyna Marcichowa, ZygmnntHanerstock 
z zawodu pośrednik w handlach, ich sługa i ma- 
cher główny w knplerstwie Majer Hallender, 
znany pod imieniem „Majorko“, wreszcie jedna 
z gości pokątnej nory Heiena Kołodziejówna. 
Ta ostatnią oskarżona była o skłonienie swej młod- 
azej siostry do nierządu. Marcichową i Hanerstocka 
bronił dr Wyrostek, Kołodziejównę dr Sola ń- 
ski Rozprana odbyła się z wykiuczeniem jawno- 
ści. Przesłuchano w charakterze świadków kilka 
osób, w tem tylko jednę kobietę, siostrę Kołodzie- 
jówny, a odczytano protokołv jednej kobiety i je- 
dnego mężczyzny. Na tem zakończono postępowanie 
dowodowe. Wyrok wydał sędzia następujący: Mar- 
cichową skazano na trzy miesiące ści- 
łego aresztu, obostrzonego postem co miesiąca. 
Hauerstocka na miesiąc ścisłego aresztu, 
Hallendra na 3 tygodnia ścisłego aresatn, 
Kołodziejównę uwolniono. Hallender wy- 
rok przyjął. inni nie przyjęli wyroku i pózostali 
nadał w areszcie, w którym przez cały czas śledu- 
twa siedzieli. 

Szaleniec. Do hotela warszawskiego we Lwowie 
przyjechał onegdaj Michał Pajdowski, artysta-mu- 
zyk z Lublina. Przez całą noc chodził po pokoja, 
nad ranem wyszedł do miasta i powróc'wszy z re- 
wolwerem. zaczął atrzele_ do ałył metalowa, 
Z trudem go ubezwładniono 1 odwiezjsn» da sa- 
kładu obłąkanych w Kulparkowie. 

Repertoar teatru lwowskiego. 

We wtorek: „Gejsza“. 

We środę: „Pan Jowialski* 

We czwartek: „Gniazd jaskółek”, operetka Rerbleya. 

W piątek: „Lekkomyślne siostry“, komedya w 4 ak- 
tach Włodz. Perzyńskiego. 

W sobotę: „Gniazdn jaskółek". 


= w 

Z Sejmu krajowego. 

(Telegramy „N. Reformy“ z 7 listopada). 

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu odpowia- 
dali na interpelacyę komisarz rządowy hr. Łoś 
oraz członek Wydziału krajowego Were- 
szczyński. 

Kozłowski referował sprawozdanie komi- 
syi gospodarstwa krajowego w sprawie kol- 
czykowania świń i postawił cały szereg 
rezolucyj do rządu i Wydziału krajowego, — 
W dyskusyi ogólnej przemawiali Tadeusz Cień- 
ski, Huryk i Krempa. Ostatni postawił rezolu- 
cyę, domagającą się zniesienia kolczykowania 
świń i stref pomorowych. Komisarz rządowy 
hr. ŁOŚ usprawiedliwiał kolczykowanie świń i 
zwrócił się do Izby z prośbą, aby nie Przyjęła 
rozolucyi posła Krempy. 

Po przemówieniu Stapińskiego i refe- 
ferenta Kozłowskiego przyjęła Izba rezo- 
lucyę komisyi i odrzuciła rezolucyę Krempy. 


Fundusz propinacyjny. 


gkałkowski referował sprawozdanie ko- 
misyi budżetowej o zamknięciu rachunków gal. 
fundnszu propinacyjnego za rok 1903 
i o preliminarzn tego funduszu na r. 1905. — 
Komisya kończy wnioskiem o przyjęcie spra- 
wozdania do wiadomości oraz o uchwalenie bn- 
dżetu funduszu propinacyjnego w dochodach 
10,836.000 kor, w rozchodach 8.672.013, 
oraz budżetów zasobowego i rezerwowego tego 
fundusza. F 
Stapiński podniósł w dyskusyi ogólnej, 
że dyrekcya galic. funduszu propinacyjnego nie 
uważa za stosowne wypełniać poleceń sejmo- 
wych, a w szczególności nie wykonała dotąd 
polecenia Sejmu z 19 września 1903 r., w któ- 
rem Izba domagała się przedłożenia sobie po- 
szczególnych wykazów okręgów dzierżawnych 
i spisu dzierżawców prawa propinacyi. Mowca 
wniósł o polecónie Wydziałowi krajowemu, aby 
wspomnione polecenie Sejmn wykonał i aby do 
tego czasu 0dTOczono dyskusyę. 
Marszałek krajowy zwrócił uwagę mowcy, 
że wniosek ten może poddać pod głosowanie 
dopiero po ukończenin dyskusyi ogólnej. 
Stapiński, zabrawszy ponownie głos, wy- 
kazywał w dłuższem przemówieniu, że propina- 
cya nie jest dobrodziejstwem, lecz nieszczęściem 
kraju. Członkowie większości sejmowej prze- 
mawiają dlatego za propinacyą, gdyż mają 
z niej, jako jej dzierżawcy, znaczne do- 
chody, dosięgające nieraz kwoty 300.000 kor. 


"rocznie. W końcu żądał, aby w rezolucyi ko- 
i misyi. przyjmującej do wiadomości sprawozda- 


nie dyrekcyi galicyjskiego funduszu propina- 
cyjnego, opnszczono Słowa „z uznaniem“. 

Po przemówieniu ks. Stojałowskiego i 
'sprostowaniach faktycznych (roetza i Adama 
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Jądrzejowicza, uchwalono wnioski komi- 
syi budżetowej, odrzucając rezoiucyę pos. Šta- 
pińskiego. 


Galicyjska Kasa oszczędności. 


Loewenstein reterował sprawozdanie ko- 
misyi bankowej w przedmiocie galicyjskiej Ka- 
sy oszczędności i o podwyższenie gwarancyi 
kraju dla jej wkładek. Zakończył on wnioskiem 
© przyjęcie do wiadomości sprawozdania Wy- 
działu krajowego z rachnnków galicyjskiej Ka- 
By oszczędności we Lwowie za r. 1903 o udzie- 
lenie zarządowi tej Kasy absolutorynum z ra- 
chunków, oraz o podwyższenie gwaran- 
cyi kraju za wkładki oszczędnościowe do kwo- 
ty 30 milionów koron. 

Maryewski wyraził w dyskusyi życz6- 
nie, aby galieyjska Kasa oszczędności pozbyła 
się w jak najkrótszym czasie t. zw. interesów 
w likwidacyi. oraz aby zastanowiono się nad 
tem. czemby należało zastąpić obecną gwaran- 
cyę kraju za wkładki oszczędnościowe. 

Na tem o godz. pół do 3 popoładniu odroczył 
marszałek krajowy posiedzenie do godz. 7 wie- 
czorem. 


Z teatra wojny. 


W Manóżnryi zapanowała już zima w całej 
pełni ze śniegiem i mrozem. Na razie też obie 
strony przygotowują leże i schroniska dla woj- 
Rka na tę najniekorzystniejszą do prowadzenia 
wojny porę. Na linii bojowej w Mandżaryi pa- 
nował i do wczoraj jeszcze względny spokój. 

Położenie Portu Artura musi być rzeczywi- 
Bcie wprost tragiczne, jeśli już nawet urzędowe 
źródła rosyjskie donoszą, że część dział twier- 
dzy jest nie do nżycia. 

Flota bałtycka wypłynęła wreszcie z Tan- 
gern. 


(Telegramy ..N. Reformy“ z 7 listopada.) 


Algier. Rosyjski okręt „Swietlana“ przybył 
tu wczoraj. 


Zdobycze Japończyków. 


Londyn. „Standard* donosi z Czifu 5 bm.: 
Japończycy obsadzili po silnych walkach no- 
cnych równocześnie trzy torty: Tejnugszan, 
lczesan, Wafanszan i odparli Rosyan ko- 
ło Liaoteszan 


Walki pod Portem Artura. 

Tokio. (Urzędownie.) Komendant armii ja- 
pońskiej pod Portem Artura donosi, że 30 
z. m. wieczorem prawa kolumna i część środ- 
kowej obsadziła główną część fortów 
Tungszuszan, Erlungszan i Tunki- 
koenszan i zniszczyła kilka bocz- 
nych szańców. Druga część środkowej ko- 
lnnny, mimo gwałtownego ognia nieprzyjaciel- 
skiego, o godzinie 2 po południn zaatakowała 
i zdobyła fort między Panhungszan i Tokio- 
oszan. O godz. 10/4 w nocy wskutek kontr- 
ataków rosyjskich — raportuje komendant — 
mnsieliśmy go opróżnić, ale już o go- 
dzinie 11 znowuśmy go obsatzili. We forcie 
znaleziono 3 działa polne, 2 miszynowe i wiele 
innych przyborów wojennych, nadto 40 trupów 
rosyjskich. -Lewa kolumna zajęła fort Kobuya- 
na, na wschód położony od Tunskikolman. Dnia 
31 z. m. zaatakowaliśmy doki porto 
we dział wielkokalibrowych i okrętowych. Kil- 
kakrotnie trafiliśmy rosyjską kanonierką „G i- 
liak“ i zatopiliśmy 2 parowce. Dnia 1 b. m. 
zatopiliśmy w zachodniej części porta 2 pa- 
rowce, o pojemności 3500 ton, i dwa. każdy 
pojemności 3000 ton. Słyszeliśmy w mieście 
dwukrotnie gwałtowne eksplozye. prawdopodo- 
bnie prochowni Dnia 3 w południe otworzyliś- 
my gwałtowny ogień z dział okrętowych na 
doki i inne wschodnie części portu. Zaraz po 
godzinie 12 w południe wybuchł tam ogień i 
trwał do 4 rano. Tego samego dnia ostrzeliwa- 
bśmy z dział wielkokalibrowych fort nr 4 i 

i;zkodziliśmy go bardzo. 


Ruchy armii rosyjskiej. 


Petersburg. (Urzędownie). Kuropatkin tele- 
grafuje pod datą wczorajszą: Dzisiaj w nocy 

kował nieprzyjaciel stanowiska naszego pra- 
g0 skrzydła. Został on odparty, zostawiwszy 
30 ludzi na miejscu. Po naszej stronie poległ 
chorąży i 5 żołnierzy, 8 żołnierzy jest rannych. 
Oddział strzelców ochotników odkrył koło 
Sznanlinza znaczną liczbę Japończyków. któ- 
rzy wycinali drzewa. aby kryć niemi swoje 
pozycye. Qtworzono na nich ogień z bateryi 
możdzieżowej. Po cofnięcin się Japończyków 
strzelcy obsadzili wieś. Dzisiaj nie otrzymałem 
żadnych sprawozdań o potyczkach. 

Chabarowsk. Generał Liniewicz otrzymał roz- 
kaz natychmiastowego udania się do armil Ku- 
ropatkina. 


Zimują w Mukcdenie. 


Londyn. „Biuro Reutera“ donosi z głównej 
kwatery rosyjskiej armii wschodniej. Ro- 
syjscy pionierzy przygotowują podziemne mie- 
szkania dla wojsk. Sądzą. że w ten sposób bę- 
dzie można przezimować w Mukdenie. O Por- 
cie Artura nadchodzą niepokojące wiadomo- 
ści. Działa są zużyte. prawie wszystkie domy 
tak zniszczone, że w nich mieszkać nie mo- 
żna. 

Londyn. W Mandżuryi zapanowała już ostrą 
zima z obfitemi opadami śniegu i silnym mro- 
zem- 


Z mętnego źródła. 

Petersburg. Rosyjska Agencya telegr. donosi 
z Mukdenu z 5 b. m.: Przybyło tutaj 30.000 
Chińczyków. «biegłych przed Japończyka 
mi (7). Wszystkie miejscowości w obrębie stre- 
İy operacyjne) 54 doszczętnie spurto 
szone. Liczba dezerterów wzmaga Bię; 
żalą się oni, iż 54 wystawieni na głód i zimno. 


Napad Chunchuzów. 


Petersburg. (Urzędownie). Telegram K uro- 
patkina z 5 b. m. donosi: Dnia 3 Chuncho- 
zi napadli w odległości 2 klm. od stacyi Duin- 


ryera, które przewieziono do Charbina. Władze 
zarządziły ża mordercami śledztwo. 


Obwarowanie Władywostoku. 


Londyn. „Biuro Reutera* donosi z Czifu: 
Okręt „Dungu“ po pięciodniowej jeździe przy- 
był tu z Władywostoku. Kapitan opowiada, że 
Rosyanie obwarowali Władywostok bardzo sil- 
nie, Szańce sięgają na kilka mil. Zapasów ży- 
wności, umunicyi i dział mają poddostatkiem. 
Codziennie przypływają naładowane okręty. — 
Europejczycy czują się tam tak bezpieczni, że 
wcale nie pragną wyjeżdżać 


Dla Japończyków 
będzie Władywostok drugim Portem Artura. 
Prawdopodobnie znajdują się tam łodzie pod- 
morskie Miny ciągną się na przestrzeni 7 mil. 


Zapasy węgla są znaczne. Załoga Władywosto- 
ku nie sądzi, aby tej zimy przyszło do waiki. 


Nominacye w armii rosyjskiej. 


Petersburg. „Russkij Inwalid* donosi, że ko- 
mendantem pierwszej armii mandżnrskiej będzie 
zamianowany Liniewiez, a trzeciej Kaul- 
bars. 

Urzędownie ogłoszono nominacyę generał- 
lejtnanta Kochanowa komendantem okręgu 
wojskowego Odessy, a generał-lejtnanta Su- 
chomilinowa, dotychczasowego pomocnika 
w Kijowie. komendantem wojsk okręgu kijow- 
skiego. 


Przez Dardanele. 
Konstantynopol. Okręt rosyjskiej floty ocho- 
tniczej „Jarosław“ przepłynął wczoraj 
przez Dardanele. Inne okręty rosyjskiej 
floty ochotniczej będą jeden po drugim w od- 
stepach 10-dniowych przejeżdżać przez Darda- 
nele, (A neutralność turecka? Przyp. Red.). 


Komisya śledcza. 

Petersburg. Rosyjska Agencja telegraficzna 
donosi: Rząd rosyjski przyjął angielski projekt 
w sprawie utworzenia komisyi śledczej dla 
sprawy pod Hull. Po zamianowanin zastępców 
francuskich i amerykańskich zbierze się komi- 
sya w Paryżu. Rosyę będzie zastępował admi- 
rał Kaznakow. Komisya ma za zadanie stwier- 
dzenie faktycznego stanu rzeczy. 

Berlin. „Biuro Wolffa“ donosi z Konstan- 
tynopola: Drugi dragoman ambasady rosyj- 
skiej Mandelstam, który wydał kilka dzieł 
z dziedziny prawa międzynarodowego, wyjechał 
do Petersburga i weźmie udział w komisyi śled- 
czej dla zajścia w Hull. 


Bozruchy mobilizacyjne. 


Petersburg. W sprawie wykroczeń w guber- 
nii witebskiej, smoleńskiej i kijow- 
skiej z okazyi powołania rezerwistów, dono- 
szą ze strony urzędowej: 

W Kaniowie miały wykroczenia naj- 
gwałtowniejszy przebieg. Plądro- 
wano tam magazyny. W Smoleńsku 
przyszło do zbiegowiska przed mieszkaniem ko- 
mendanta wojsk. W Połocku trwały wykro- 
czenia trzy dni. Ekscesom przeciw żydom na 
czas (71) zapobieżono. W Rositten splą- 
drowano skład wódki. Na stacyi Sirotinow 
rozbito bufet. W gubernii kijowskiej wy- 
konano napad na pewnego właściciela dóbr i 
obrabowano kasę. W Bychowie (gubernia 


mohilewska) plądrowano i burzono domy. Ze|”” 


113 okręgów, w których urządzono mobilizacyę, 
w przeszło 100 spokoju nie zakłócono. Śledz- 
two w sprawie tych zajść powierzono pomocni- 
kowi ministra spraw wewnętrznych, Rydzew- 
skiemu. 


Rewolucya w Insbruku. 


(Telegramy „N. Reformy" z 7 listopada). 


Pod komendą Wszechniemców. 


Insbruk. Wczoraj wieczorem o zmierzchu po- 
wstało przed ratuszem zbiegowisko. Na czele 
tłamu, wznoszącego okrzyki. stanął wszechnie- 
miecki poseł Stein, który rozpoczął kłótnię 
z wyższym urzędnikiem policyi i groził mn 
parasolem. Następnie rozpoczął mowę do tłumu, 
wzywającą do gwałtów. Gdy policya starała | 
się tłum rozproszyć, Stein znikł, lecz pojawił 
się wkrótca na innem miejscu wraz Z wszech-. 
niemieckimi posłami Bergerem i Schal- 
kiem. Po godzinie ósmej zebrały się nowe tłu- 
my przed zamkiem, lecz i tu napotkały na sil- 
ny kordon policyjny. Na komendę Steina wzno- 
szono okrzyki przeciwko rządowi i śpiewano 
pieśń „Wacht am Rhein*. W tłumie widziano 
także posła do Sejmu bawarskiego. Adolfa Miil- 
lera. 

Insbruk. Odjeżdżającym posłom Steinowi i Ber. 
gerowi tłumy na dworcu zgotowały wielką 
owucyę. 


Napad Niemców. 


Insbruk. Wczoraj po południu napadnięto na 
sklep włoskiego fryzyera, ale policya przeszko- 
dziła zniszczeniu go. 


Pogrzeb Pezzeya, 


Insbruk. Wczoraj odby- się w spokojn, przy 
ogromnym udziale ludności pogrzeb Pez- 
zeya. Nad groqem przemawiali: burmistrz 
Greil i poseł Schalk. Następnie około 3000 
osób udało się na ulicę M. Teresy. gdzie posło- 
wie wszechniemieccy Berger i Stein wy- 
głosili podburzające mowy i obrzucili obel- 
gami interweniujących urzędników 
policyi, ale potem zaraz odjechali do Wiednia 


|z obawy przed aresztowaniem. Panuje spokój. 


Ludność chodzi grupami. 


Demonstracye niemieckie. 


Leoben. Odbyła się tn z okazyi zajść ins- 
brackich demonstracya studentów a- 
kademii górniczej i obywateli mia- 
sta. Na placu głównym powitali demonstran- 
tów mowami burmistrz i radcy miej. 
sey. Następnie demonstranci ndali sig przed 
starostwo. ale na wezwanie sekretarzą Akade- 


szinszan na linii kolejowej wschodniej rosyj- |mii rozeszli się. 


skiej na komisarza wojskowego, podpułkownika 
sztabu generalnego Bogdanowa, który od- 
bywał podróż informacyjną po Mongolii. Towa- 
Tzyszyło mn tylko 2 tłomaczów i knryer. Bo: 
gdanowa wzięto do niewoli, a jednego 
tłumacza zabito Wysłana w pościg kawale- 
rya znalazła trupy Bogdanowa. tlomacza i ku- 


Wiedeń. W auli uniwersyteckiej studenci u- 
rządzili dziś żałobną nroczystość na cześć za- 
| bitego w lusbrukn artysty-malarza Pezzeya. 

Linc. Wczoraj przed południem około 100 
Wszechniemców urządziło demonstra- 
cyę przed starostwem z powodu zajść insbru- 
ckich, ale policya demonstrantów rozprószyła, 


WĄAWA REFORMA 


sense man — s m — 


-- =e m ram 


Zaburzenia w Gracu. 


| 


mieckiej partyi ludowej edbyli wczo- 


Grac. Miasto Grac było wczoraj również wi.|"3] posiedzenie i wydali komunikat z doniesie- 


downią burzliwych demonstracyj wszechniemie- 


ckich i antiwłoskich. Rano odbył się wielkij 


„bummel”* studentów niemieckich, którzy na- 
stępnie w liczbie 800 udali się na plac Bis- 
marcka, a stamtąd przed zamek cesarski, 
gdzie śpiewano „Wacht am Rhein“. Poli- 
cyę, która usiłowała rozpędzić zbiegowisko, 
przyjęto okrzykami „Pfui!* i „Precz!“ Z placu 
Bismarcka tłum ruszył przed pomnik Józeta II, 
na którym złożono wieniec. Na schodach do 
katedry przyszło do starcia z policyą. Studenci 
śpiewali tam pieśń: „Der Gott, der Eisen wach- 
sen lies“, lecz wypierani przez policyeę, wrócili 
do domów. Wieczorem powstało nowe zbiego- 
wisko przed pomnikiem arcyksięcia Jana Je- 
den ze studentów wygłosił tam mowę na temat 
solidarności niemieckiej w walce z !Innemi na- 
rodowościami. Następnie odśpiewano po raz 
drugi „Wacht am Rhein“. i 

Po tych demonstracyach tłum udał się 
przed włoską restauracyę Michała Simone i 
wśród krzyku i gwizdania żądał zamknięcia 
restauracyi. Gdy natychmiast nie spełniono te- 
go żądania, demonstranci bombardowali 
lokale restauracyjne kamieniami. 
Policya wezwała wówczas na pomoc straż pu- 
żarną, która zaczęła zlewać tłum zimną wo- 
dą. a gdy to nie pomogło, policyanci dobyli 
pałaszy. Z tłumn zaczęto wówczas rzucać 
kamieniami. W starcin rarieni zostali 
jeden policyant i jeden woźny miejski. Rozpę- 
dzony w końcn tłnm udał się przed inną re- 
stauracyę włoską i tam zerwał szyld restaura- 
cyjny. 

Demonstracye włoskie. 


Tryest. W Zadarze i Poli urządzili Wło- 
Bi w teatrze podczas przedstawienia demon- 
stracye antiniemieckie. Rady miejskie 
Zadaru i Poli na posiedzeniach uchwaliły pro- 
testy przeciw zajściom jnsbruckim i zażądały 
przeniesienia włoskiego uniwersytetu do Try- 
estu. 

Trydent. Wczoraj przed południem odbyło się 
w teatrze Verdi zgromadzenie ludowe, W któ- 
rem wzięło udział 3000 ludzi, między niemi 
wielu posłów włoskich. Uchwałono protest 
przeciw zajściom insbruckim i żądanie katych- 
miastowego przeniesienia włoskiego 
uniwersytetu. Następnie odbył się pochód 
demonstracyjny przed municypiam, 816 Da 
wezwanie burmistrza uczestnicy się rozeszli. — 
W niemieckiej restauracyj wybito kilka 
szyb. Usiłowano urządzić demonstracyę przed 
niemiecką szkołą, ale policya przeszkodziła te- 
mu zamiarowi. i 

Rzym. Prezydyum Towarzystwa im. Dantego 
rozesłało do poszczególnych swoich komitetów 
upomnienie, aby, mimo oburzających zajść w 
Insbruku, wstrzymały się od wszelkich de- 
monstracyj. 

Medyoian. Wczoraj przyszło tu de groźnych 
demonstracyi przeciwko Niemcom. Tłumy ata- 
kowały głównie konsulat austro-węgier- 
ski i winiarnie niemieckie. 


Sympatye Czechów. 
Praga. Poseł czeski Baxa przesłał włoskim 
studentom w Insbruku telegram z wyrazami 
współczucia 1 sympatyi. 


Rząd wobec żądań Niemców. 

Wiedeń. Dr Koerber, na wczorajszej popołu- 
dniowej konferencyi z wiceburmistrzem Insbru- 
ka Kzlerem i posłem Derschattą, w odpowiedzi 
na żądanie Erlera usunięcia włoskiego wydziału 
z Insbrukn i odwołania namiestnika Tyrolu, o- 
świadczył, że utworzenie wydziału włoskiego 
ma charakter prowizoryczny, aż sprawa usta- 
wowo zostanie załatwioną. Rząd wniósł przed- 
łożenie o założenie uniwersytetu włoskiego w 
Rovereto. W obecnym stanie rząd nie cofnie 
się (71) przed agitacyą i demonstracyami 
i nie może zadośćuczynić żądaniom 
Krlera. 

Minister oświaty Hartel podniósł, że zmarły 
rektor insbrucki Demelins był za otwarciem wy- 
działu włoskiego w Insbruku, podobnie jak prof. 
Skala. który z tego powodu nawet złożył} w 
MOW prezydyum partyi niemiecko-postępo- 

ej. 


Gwałtowna scena. 


Wiedeń. Podczas wczorajszej audyen, yi posła 
Krlera z Izsbrakn u prezydenta gabinetu przy- 
szło rzekomo między nimi do gwałłownej sce- 
ny. Poseł Erler w toku rozmowy zarzucił dr. 
Koerberowi podniesionym głosem, że 
nie ma żadnego współczucia dla 
Niemców. Dr Koerber zerwał się na to z 
krzesła i zawołał: „W tym tonie może 
pan przemawiać w parlamencie: tu 
ja jestem gospodarzem i takiego tonu nie 
zniosę*. Erler wówczas wybiegł z gabinetu 
ministra. We drzwiach spotkał się 2 posłem 
Derschatta, który g0 uspokoił ! nakłonił do po- 
wrota. Dalsza rozmowa toczyła SI$ Już w spo- 
kojniejzzym tonie. N , 

edług innej wersyi, dr Biler miał oświad- 
czyć, że odpowiedzialność aa krew 
przelaną w Insbruku SP4d7 na pre- 
zydenta gabinetu. Koerber miał odpowie- 
dzieć: „Schowaj pan sobie te frazesy do parla- 
mentu; tu wolno przemawiać t//59 W przy- 
zwoitym tpie*. Wobec startowczego tona 
dra Koerbera poseł Erler uspokoił Się i grze- 
czniej omawiał sprawę. Prezydent gabinetu mi- 
mo to oświadczył, że rząd kursów włoskich 
nie zamknie, ani nie zniesie 


Niezadowoleni. 


Wiedeń. Partya niemieckoPOatępowa|sze wybory, 
odbyła wczoraj posiedzenie i wydała komuni- | poniosły dotk 
kat, w którym podnosi ogółne Niezadowolenie |stów głosy z. 
z rządu w sprawie zajęcia prze” niego stano-|czny 8! 


wiska w ważnych dla Niemców Sprawach, jak 
słowiańskie paralelki Ś!48kie, rozpo 
rządzenie w sprawie zagrzeDSKiego uni- 
wersytetu, kwestya włoskiego uniwer- 
sytetn i reorganizacya gabinetu. Zwłaszcza wy- 
stąpiono przeciw powołaniu czeskiego mi- 
nistra rodaka, zanim dano gwarancyę u- 
zdrowienia parlamentn. Podniesiono potrzebę 
załatwienia sprawy insbruckiego uniwer- 
sytetu w drodze konstytucyjnej i wy- 
słano do burmistrza Insbruka telegram ze współ- 
czuciem wobec gwałtów przeciw Niem- 
com w ins bruku i żądaniem solidar- 
nej akcyi Niemców Y Austryi. 
Wiedeń. Prezydyum i mężowie zaufania ni e- 


niem, że omawiano sytnacyę polityczną. 
Uchwalono żądanie natychmiastowego 
zamknięcia wydziału włoskiego w 
Insbruku i wystąpiono przeciw słowiańskim 
paralelkom śląskim. Na popoładniowem 
posiedzeniu poseł Erleri Derschatta zdali 
sprawę z konferencyi z drem Koerberem i Har- 
tlem w sprawie insbruckiej. Uznano sytuacyę 
za bardzo poważną. Do Insbruku wysłano 
depeszę kondolencyjną. 


Trzy wnioski. 
Wieden. Poseł dr Erler zgłosi zaraz na pier- 
wszem posiedzeniu Rady państwa dnia 17 b. m. 
wniosek nagły w Sprawie zajść w Insbruku. 


Takisam wniosek przygotowują Wszechniemcy 
i Włosi 


beo TE U ADRES) 
Telefoniczne i telegraficzne 


wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 7 listopada. 


Wiedeń. Jedna z lokalnych korespondencyj 
donosi z Opawy, że poseł do Rady państwa 
Franciszek Hofman z powodu udzielonego mu 
niedawno wotum nieufności złożył mandat. 
Hofman był członkiem niemieckiej partyi ludo- 
wej. 

Paryż. Stan zdrowia Andrego wprawdzie nie 
bndzi obaw, ale zmusza go do pozostania przez 
kilka dni w łóżku. 


Nie poda się do dymisyi. 

Beriin. „N. W. Tagblatt“ zamieszcza półurzę: 
dowe oświadczenie, że pogłoski, jakoby pabinet 
miał się podać do dymisyi. są bezpodsta- 
wne. 


Wielka mowa polityczna. 


Wiedeń. Słychać, że prezydent gabinetu dr 
Koerber zaraz na pierwszem posiedzeniu Rady 
państwa wygłosi wielką mowę programowo-po- 
lityczną, w której wspomni także o zajściach 
w Insbruku. 


Zgromadzenia czeskie. 

Oderfurt. Wczoraj z udziałenf 2000 osób od- 
było się tu zgromadzenie czeskie. Po zgrowa- 
dzebin uczestnicy ndać się chcieli na rynek, 
ale wojsko 1 żandarmerya przeszkodziły temu. 
Część uczestników wyjechała do Morawskiej 
Ostrawy. ; 

Praga. Z powodu rocznicy bitwy na Białej 
Górze odbyło się tu zgromadzenie ludowe, w 
którem wzięło udział 3000 osób. Przemawiał 
poseł Baxa. Po zgromadzeniu część uczestników 
udała się przed „Narodni Divadlo“, gdzie w y- 
szydzono kilku studentów niemie- 
ckich. ale do starcia nie przyszło. 


Zamach na Czertkowa. 
Petersburg. Rosyjska , Agencya telegraficzna 
zaprzecza rozszerzanym wiadomościom 0 rzeko- 
wym zamachn na Czertkowa w Warszawie. — 
Urzędowa agencya twierdzi, że wiadomości te 
są zupełnie bezpodstawne 


Wybory do parlamentu włoskiego. 

Rzym. Wczoraj odbyły się w całych Wło- 
szech przy licznym udziałe wyborców, wybory 
do parłamentn. 

Rzym. Do godziny 6 rano wiadomych było 
416 wyników wyborów do Izby deputowanych, 
Na ogólną liczbę 508 wyborów, wybranych zo- 
stało 255 kandydatów ministeryalnych, 
39 kandydatów konstytucyjnej opozycyi, 24 
kandydatów radykalnych, 23 socyali- 
stów, 12 republikanów. W 63 okręgach 
zaszła potrzeba wyboru ściślejszego. Z tych 63 
okręgów, w 33 okręgach mają widoki kandy- 
daci ministeryalni, w 11 kandydaci konstytu- 
cyjnej opozycyi, w4 radykali, w 11 socyaliści, 
w 4 republikanie — W skład poprzedniej 
Tzby deputowanych wchodziło: 46 radykałów, 
33 socyalistów, 26 republikanów. Między wy- 
branymi znajdują się: Giolitti, Luzzoti, mini- 
ster rolnictwa Rava, wybrany dwukrotnie, Or- 
lando. b. minister Bacchazelli i Galimberti, so- 
cyaliści Costa i Turati, opozycyoniści konstytu- 
cyjni Sonino, Rudini, kandydat rządowy Bian- 
zovi, b. prezydent Izby, Palizzolo, znany z pro- 
cesu o morderstwo, który kandydował w Pa- 
jermo, upad}, natomiast wybrany został b. mi- 
nister oświaty Nasi, ścigany za oszustwo. — 
Socyalista Bissolati został wybrany dwukro- 
tnie. W Rzymie w pierwszym okręgu odbędzie 
się wybór ściślejszy między republikanem Maz- 
za a kandydatem ministeryalnym; w drugim o- 
kręgn odbędzie się wybór ściślejszy między so- 
cyalistą Ferri'm a kandydatem opozycyi kon- 
stytucyjnej; w trzecim, czwartym i piątym o- 
kręgu wybrani zostali dwaj kandydaci rządowi 
i republikanin Barzilai W Genni przepadł do- 
tychczasowy poseł republikanin Pellegrini prze- 
ciw kandydatowi rządowemu W Medyolanie 
przepadł dotychczasowy poseł socyalista Moina 
przeciw kandydatowi opozycyi konstytncyjnei 
Canetta. W Castelamare przepadł dotychczaso- 
wy poseł republikański Rispoli przeciw kandy- 
datowi rządowemu. sekretarzowi stanu Aubri. 
Socyalista Bossi przepadł. Minister Tedesco 
wybrany dwukrotnie; w jednym z jego Okre 
gów przepadł kandydat republikański. 

Rzym. Przy wczorajszych wyborach do Izby 
deputowanych rząd odniósł „tak świetne 
zwycięstwo, o jakiem me marzyli nawet naj- 
więksi optymiści w kołach rządowych. : 

Rzym. „Popolo Romano“ omawiając wczoraj- 

zaznacza, że radykalne stronnictwa 

kliwe straty. Oddane na socyali- 
kazują, że ruch socyalisty- 

ę zmniejsza. Dziennik „Fracassa“ 
twierdzi. Że rewolucyjni socyaliści Z o- 
stali na całej linii pobici, 
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński, 
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Do części nakładu niniejszego numeru, a w 
szczególności dla FP. T. Prenumeratorów zamiej- 
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scowych, dołączony jest cennik łyżew i innych 
wyrobów żelaznych firmy Tom. Górecki w Kra- 
kowie, Rynek gł. |. 9. 


Podziękowanie. 


Wielmożnemu Panu Profesorowi Dr Stanisła- 
wowi Braunowi za wyleczenie mnie z niebez- 
piecznego zapalenia płac i troskliwą opiekę 
składam na tej drodze serdeczne „Bóg zapłać” 

Anna Konopińska. 


Balbina Rosenzweig 
Jakób Edelstein 


zaręczeni 
Tenczynek. Warszawa. 
Podziękowanie. 


W ielmóżnemu Dr. Pożźniakowi, lekarzowi chorób 
dzieci w Krakowie, składmj najserdeczniejsze po- 
dziękowanie, że nie szczędząc trudu, wiedzą swą i 
troskliwością wyleczył dzieci nasze z ciężkiej cho- 
roby. 3154 

Podgórze, 8 listopada 1904. 


Jozefowie Dymniccy. 


Najstarsze i najpoważniejsze austryackie to- 
warzystwo ubezpieczeń na życie, pracujące od 


dawien dawna w kraju naszym. poszukuje od- 
powiedniego, poważnego 


pastencs dla Krakowa i tegoź okolicy. 


Zgłoszenia pisemne bez świadectw, lecz za 
podaniem referencyj. najdalej do 10 listopada 
b. r. pod K. 100 Kraków. 3141 


- Dr Kazimierz Flis 


b. asystent kliniki chorób wewnętrznych U. J., 
b. demonstrator prof. dra W. Jaworskiego, or- 
dynuje od 3—4 po południu 
przy ulicy Wielopole, L. 10. Telefon 405. 
3057 5 10 


Zakład dentystyczno- techniczny J. FISCHERA 


w Krakowie, ulica Grodzka. 60, 
wykonuje punktualnie według najnowszej meto 
dy po przystępnych cenach wszelkie w zakres 

ten wchodzące roboty. 2884 7 10 


Szkoła Tańców 


K WITKAY i SYN 


Rynek, 24, vis a vis odwachu. 
Zgłoszenia przyjmuje każdego czasu 
_ NAREÓP Poego 


Dr Wiktor Stankiewicz F 


b. asystent kliniki położniczo - ginekologiczne; 
uniwersytetu Jagiellońskiego 
ordynuje w chorobach kobiecych 


przy ulicy Koiejowej L. |, l-sze piętro 


Obok chorób płucnych są najbardziej rozpo- 
wszechnione dolegiiwości żołądkowe. Stąd też po- 
chodzi wielka ilość środków przeciw tym dolegli- 
wościom używanych, z których ateli nie wszystkie 
osięgają «skutek, Należy przeto przy ich wyborze 
być ostrożnym i uciykać się tylko do środza jnż 
wypróbowanego. Takim, ns wszelkie dolegliwości 
żołądkowe skatecznym środkiem są krople apteka- 
rza Bradego, znane publiczności pod nazwą „kro- 
pli maryacelskich*. Jak wszystko, co jest dobrem, 
tak i te kropłeesą często podrabiane; należy prza- 
to wyraźnie żądać „kropli żołądkowych Bradego*, 
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Kursa telegraficzne. 


Wiegen, 7 listopada, 
Akrye a asteyackiego Zakłada kredytoweso 671 50, 


Akoye węgiorskiago Zakłada kredytowego 798 Akcra 
Anglobaaka 143 Akoye Inienbanku 5395. Akoye 
Ldnderiantu 43050, Akoye Banksersinu h47—, Akcja 


Baleworedit w70—, Aksye Galicyjskiogo Ranku hipote- 
onego 546 —, Akcya kolei państwowych 85475 Akasyo 
Amtel połndniowaj 8&5). Akcje kolei Flvętkal 42350, 
Akeyo kolei północnej 66.4) -—. Akoze kolei cztrniowie- 
skiej A80' ~., Akeyo Alpiny 4862. Akcye Hima Muranyi 
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8900, 40, palicyjska pożyczke | 7 E Li paan r. 99 60, 
4, Pożyczka missta R yif). losy tureckie 13925. 
me "gó A$ —. 
aaa trwałej rezerwie kurss przeważnie 


SEL go —3020. Spirytus ustalony 4960 --50. Nafta 


niezmieniona. 


Cennik Izby handlowej ! przemysłowej 


w Krakowie 
z 7 littopada (godz. | w południe.) 
i. Waluty płac: aś 
i i - $ bgus 

Ruble paper: we s 268 b0 284 50 
Marki niemieckie * « 1I7 45 117 7% 
Frarki papiorowe . . . . > 05 — QK BO 
Dwudriestefrankówki w złocie , ` 19 — 19 10 

i. Listy zastawne. 

4, Lisży zastawno prem, Banka hi . 
we pi tu hipot, III — 112 — 
dp o Listy sakkawne Banku hipotecz. 101 — 102 — 
M, Li m m, p 88 30 88 70 
Ga'a Any AStAWNE Banku krajowego 101 25 109 95 
4, histy castawno Bank - 

«. listy zat, gal Te n krajowogo - 99 — w9 75 
4 "b OW. kred, ziom. mieok. 89 35 100 — 
m o” *" 1 n „ © Miletu. (ano SE 

i © x 4 n „ Fó-letn. BA — 9980 

ARE i!l. Obligacyo I pozyczki. 

w Galicyjękie obligacye propinacyjne. Ww» 30 100 30 
Pa czyczka krajowa z r. 1893 . 98 80 +9 80 
4:7 Pożyczka miasta Lwowa . 87 -— 48 — 
bać "a Pożyczka missta Irwowa , , 101 — 1% — 

"e Obligacye komunalne Benka kraj. . 102 5u 108 50 
40,7, Obligacye komnn. Banku kraj . 101 25 10% - 
4%, Obligacye kolejowe . . . .. . . 48 50 49 KO 

; IV. Losy. 

Losy miasta Krakowa ,. .. ...... 6— 90 — 

V. Akoya. 

Akoye Banka hipotecznego we Lwowie 543 — 548 — 
Akcye Banku Gal. dla h. i p. w Krak. — — = = 
Akcye kolei Irwów-Czerniowce-Jassy . . 579 — 558 

Vi. Publiczne zapisy długu. 

147 o"e wspólna renta papierowa “ 29 85 100 35 
4'v,,, wsBpółna renta srehrna . - - « - 88 76 100 25 
4*,, renta koronowa austryacka 99 75 100 25 
4°, rewia koronowa węgierska uk 98 50 
4*/, renta austryacka w słocie 119 70 120 20 
4*, renta wawierska w złocie 118 7R 119 36 


4 Nr 256. 


pap- 


Absolwent 


Akademii handlowej, z praktyką biurową, wia- 

dający językiem polskim i miemieckim (także 

francuskim i rosyjskim) poszukuje zajęcia. — 

Zgłoszenia pod „Pesada“ post. rest. Podgórze. 
3147 1 3 


Dom piętrowy 
w Dębnikach. przy ul. Ogrodowej 1. 138 
jest do sprzedania bardzo w przystępnej 
cenie. Wiadomość na miejsce. 8152 


Wpisy do koncesonowanej przez Wyso- 
kie c. k. Namiestnictwo 


Szkoły modniarstwa 
EMY SKWAR w Krakowie, przy 
ul. Wiślnej L 2, 
rozpoczęły się. Kurs trwa 10 miesięcy. 
po ukończeniu którego otrzymują uczen- 
nice dyplomy. upoważniające do prowa- 
dzenia modniarstwa samodzielnie. Na 
żądanie udzielać się będzie dla panie- 
nek inteligentnych oddzielnie lekcyj 
zbiorowych. oprócz praktycznego i teo- 
retycznegu wykształcenia, — Bliższych 
informacyj ndzieła Salon mód „Iris“, 
ul. Wiślna 2. 3149 1 3 
Wymowni panowie, któ- 
rzy po polsku czytać i pisać 
umieją. i do zajęcia kupie- 
ckiego posiadają zdolności, znajdą 
natychmiast stałe i intratne zajęcie. 
Zgłoszenia ‘pod „Dobre docho- 


dy* Kraków poste restante. 
38126 3 3 


h. 7293. 4121 13 


Obwieszczenie. 


Aby zapezpieczyć rozwożenie „o 
miotów należących do skarbu woje w 
wego, dostawę doróżek i koni —a ŚGR 
giem tak dla c. i k. wojska, jak 1 dla 
obrony krajowej dla stacy! Krakowa 
z Podgórzem na czas od I stycznia do 
31 grudnia 1906: odbędzie się dnia 
21 Mstopada 1904 o godzinie 10 
przed poładuiem w c. i k, magazynie 
żywności w Krakowie publiczna roz- 
prawa ofertowa, 

Bliższe warunki jak i dla rozprawy 
tej przygotowany zeszyt warunkowy, 
można przejrzeć w godzinach urzędo- 
wych w c. i k. magazynie żywności 
w Krakowie. bastyon IV. 

Z c. i k. Intendentury I. korpusu. 
250 prawie nowych rezerwoarów objętości 

5 hektolitrów do 50% hektolitrów, o- 
chrony kotłów, Montejus, parniki, aparaty pa- 
rowe, panwie. kotły parowe systemu Kornwall 
o 17, 20, 30 i 50 m” powierzchni ogrzewanej 
stojący kocioł z rurami, kocioł lokomobilowy 
o 24 m” powierzchi ogrzewanej o ciśnienia 7 
atmosfer, kotły Dupuis i ruiami do płomieni, 
lokomobile. maszyny parowe o 8—100 HP, 
motory parowe o 2, 4, 8, 10, 12 i 16 HP, 
pompy parewe, rotacyjne, zwyczajne, Membran, 
filtry, prasy, centryfugi, galeryjki, kamienie 
młyńskie, elewatory, urządzenia transmisyjne, 
podpory, konsole, szyny do kolejek. 6 1 wózków 
posuwanych i przechylanych, schody kręcone, 
heblarnie, Shaping, maszyny do obcinania, 
tokarnie, wagi wagonowe, pomostowe i decy- 
malne, oraz inne urządzenia do młynów, go- 
rzelni, tartaków itd., ma tanio do sprzedania 
Ernestyna Kulka. kupno i sprzedaż arzą- 


dzeń maszynowych i fabrycznych, Przerów 
(Prerau) dworzec, Morawy, 3143 1 12 


Od przeszło. pół wieku istniejąca 


Wypożyczalnia książek 


Gumplowiozów 


obecnie „Anna Gumplowicz" 


w Krakowie, przy ul. Brackiej l. 5, 


ma stale na składzie wszeikie nowości 
w języku polskim. niemieckim. francu- 
skim i angielskim i poleca się wzgiędom 

P. T. Publiczności. 3056 1 0 


młoda, ładna, wesołego usposobienia, 
wykształcona, lecz bez posagu, pragnie 
wyjść za mąż za człowieka mogącego 
zapewnić jej przyszłość. Zgłoszenia 


pod „Idalia* poste restante Kęty. Wy- 
magana fotografia. 3145 


Rzadka sposobność 


do zakupna wielkiej ilości czar- 
nych jedwabnych chustek koron- 
kowych za *', wartości. Próbki 
za zaliczką. 
PINCUS, Wiedeń. I.. 


3150 


Tabörsirassè 27. 


przewyższa swą delikatnością, aroma- || 
tycznością i mocnością wszystkie inne, 


a szczególnie rosyjskie herbaty. 


Najzdrowszy codzienny napój. 


Tylko w plombowanych oryginalnych 
paczkach wszędzie do nabycia. 


Z Dyrnkarni Literackiej (przedtem pod firma Nowa Drukarnia Jagiellońwka) w Krakowie, ul „Jagieliońska 10. 


ne 


emera OAM r AK += — + 


Słodowe karmelki 


na kaszel skuteczne, poleca 


Cukiernia Adama Piaseckiego  SJIQNIErZE „The Whitely RNerciger |. « 


Fioryańska 2, Hotel Drezdeński, 


Długa 10, Kraków. 3114 1 0|;, 


aaa 


z Dasiewicz 
| 


w Krakowie, przy nl. Szczepańskiej podl.2, 
dom WP. Waltera, 
poleca Szan. Pabliczności: Nafte 
cesarską i Sałonową nieza 
palną, oraz Hfy dla włesnego wy- 
robu pod nazwą „Prima Oli- 
wne“, czysto ziarnkowego, bez 
jakichkolwiek domieszsk. barizo iE 
wydatne i nieszkodliwe d!a bie- = 
blizny. 3146 I 4 


Skład apteczny 


magistra farmacyi 


Jadwigi Klemengiewiczowej 


w Krakowie, ul. Karmelicka L. 15, 
poleca na sezon bieżący 


Wody mineralne ogrzane 


ki z mle- 
24 


mydlarz od 40 lat założenia 


do odpowiedniej temperatury na szklan mi: 
kiem lub bez tegoż. 19% 


Przeprowadziłam się 40 domu przy 
ul. Gołębiej |. 4. Udzielam 


Lekcyj Tańców 
jak lat poprzednich 2043 6 u| 


Józefa Ekerowa. 


$ okład herbaty Karawanowej 


| RODUS 


20005890000007000000501B wi} 


| Przyrządy 


przy ulicy Batorego I. 18, parter, 


poleca tę znaną z dobroci herbatę, prze- 
wyższającą inne, po bardzo niskich cenach 
od 50 b. — Sprzedaż częściowa także 
u pp.: A. Skórczewski I Polakiewicz. nl. 

Floryańska 13, 8025 3 15 


Cenniki na żądanie darmo 1 opłatuie. 
00000609000000066067 860 


ligijnych, przyborów toale- 
towych 


W. Jaśkiewicz & A. Ciastcń 


Kraków, Karmelicka 6. | 


poleca po cenach najniższych: księgi | 
handlowe. kopiały, wielki w; bór papieru 
listowego krajowego i zagranicznego, 
przybory kancelaryjne, szkolne, 
malarsxie (płótna w różnych gatun- 
kach), karty wizytowe na zamówienia. 
Pocztówki z widokami ciągła nowości. 
Najlepsze tutki do papierosów. Karty 
do gry. Biuro dzienników krajowych 
i zagranicznych, oraz Agencya artyku- 
łów chemiczno technicznych. 30m 8 3 


Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie r. 901. 


PELERYNY 


Zakopańskie i Tyrolskie 


damskie i męskie od deszczu 

— i zwykłe po złr. 750 == 
oraz na składzie: 1977 18 0 
SERDACZKI, KOZUSZKI damskie, męskie 
i dziecięce, Oryginalne ZAKOPAŃSKIE 
SABAŁÓWSKI, Zuawki, Ułanki, Kryni- 
ozanki, Węgierki, Sukmanki Kościusz- 
kowakie, Karazye, Czapki i Paski kra- 
kowskie, Guńki i Kapelusze góralskie, 

wszystko wyrobu własnego, poleca 


W. SZNAJDROWICZ 


w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45, | piętro 
nad apteką pod „Białym Orłem, 


HET Kolibry 


parka od złr, 2760 do 3:50; małe zielone i 3-ko- 


lorowe papużki parka od złr. 880; prawdziwe É 


harceńskie kanarki, wyborne śpiewaki od złr 


6-—; duże zielone i czerwone, już oswojone, | 8 


papugi od złr. 11:—; praktyczne klatki, żywność, 
dalej złote rybki, koty angorskie. małpki, różne 


rasowe kury i t. d. wysyła pocztą handel zoo- i 


logiczny K. WALTERA w krakowie. ul. 
Sławkowska 16. Także wypycha się tanio ptaki 
i zwierzęta. Wierki wybór różnych czysto raso: 


wych psów. Cenniki bezpł. za nadesł. 10 h. marki | $ 
Ostrzeżenie! Nie trzymając żadnych agen- | $ 
tów, więc ich też na prowincyę z towarem nigdy r 
nie wysyłam. Ostrzegam przeto szan. interesen- | gą 


tów przed takimi, którzy z lichemi ptakami po 
prowincyi podróżując — przedstawiają się jako 
wysłańcy mej firmy, czego będę prawnie do- 

dochodził. 2569 18 15 


| 
[i 


śpiewające w róże | $ 
nych barwach] g 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów pablieznych, 


NOWA R 


m zzz ZE. 


Przyrządy niezbędne w każdym domu i go- 


rąco polecane przez PP. lekar 


magsowania ciała. 
gimnastyczne pokoj 
dzieci i durosłych. 
Ciążki żelazne, Pantofelki gimn 
polecają najtaniej 


0400020002000000009000. 


„andow 1, Teal" Family Gymnastics. "+2 M 


Wszelkie najnowsze aparaty i preparaty do 


8051 2 6 


Reim i Sp. 


Rynek 37, Kraków, Linia A-B. 


EFORMA. 


ann zań 


zy: 


y= z 


— 


owe dla 


astyczne 


O 


$ ZALECONA PRZEZ TOWARZYSTWO LEKARSKIE KRAKOWSKIE 


używaną bywa w katarach płuc i 
z dobrym 
Cena flaszki w 
Do nabycia w aptekach i drog 
J}. Wewiórskiego. 
68 32 U 


K. Rząca 


4 a 
Nowość! 
nie dająca się zmyć, 
nowo ramy obrazów, 


Flaszka wraz 2 pendzlem, 8 


Kogo zajmuje 


czy to w celach lokacyi, czy też w celach 


Wszelkie zlecenia załatwia się spie 
małego zadatku gotówką i opłacaniem nis 
aż do zrealizowania wygranej. 


wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucznych, będą- 
cego pod kontrolą Komisy! przemysłowej Towarzystwa lekarskiego, 


200540000000039600004|5100035060 


Gielda effek tóu 


sanego, dobrze poinformowanego domn bankowego, gdyż tylko na podstawie faohowyoch 
wskazówek można mieć korzyść x teraźniejszej w szanse obfitej epoki. 


Dom bankowy i kantor wymiany IGNACY URBACH, Wiedeń, IX., 
Wahringeratrasae 37. 


oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi 
skutkiem. 
krakowie 16 ot. 


neryach, skład dla Lwowa w aptece 


i Chmurski w Krakowie. 


000023040400060964%0522:64 


Poztótka 


którą każdy może natychmiast pozłocić na 
zwierciadeł, luster, ogrodzenia nagrobków, 


napisy na kamiennych pomnikach i t. d. i t. d. 


Det, ' „litra 1 złr. 50 ot., */e litra 3 zir. */, litra 6 zir. 
Wysyła za zaliczką 3048 B 5 


Teodor Kertesz, Budapest (Węgry) Kristóftćr. 


spekulacyjnych, niech się zwróci do podpi- 


sznie. a kupionemi „papierami za złożeniem 
kiego procentu, można brać ndział w grze 


#107 3 15 


Zastępca 


na wsohodnią Gralioyę 


piwa. poszukiwany, 


Akcyjny Browar w Tenczynku, 


Woda koleńska 
3074 fiołkowa 84, 
Jul. Józefowicza 


poleca się jako dobra woda tosle- | 
towa z trwałym zapachem nisustę* 

pująca pod względem dobroci po- | 
dobnym artykułom firm francuskich. | 
Flakony w cenie: K 240 i 1.50, 

w Krakowie: u pp. Reima i Sp, J. 

Hanaka i Sp., Zoppotha i Sp. 1 

R. Wiskidy; we Lwowie: u pp. Å. 

| Beacock, Hetmańska 4 i P. Mi- 

| kolascha i Ski 


Główny skład : 


Warszawa, Nowo-Senatorska L. . i 


Na warunkach nadzwyczaj korzy” 
stnych ofiarujemy zastępstwo do 
sprzedawania artykału bardzo pok 
pnego na spłaty. Wynagrodzenia Ja 
najwyższe, dochód nieograniczony. Zra- 
jomości fachowych nie potrzeba Bzcze: 
góły bezułainie. Zgłoszenia pod M.F. 7621 
przyjmuje ekspedycya ogłoszeń Henryk 
Schalek, Wiedeń, I. Wollzeiie 11. 
8118 8 10 


Jedynym istniejący?" 
srodkiem 
który już po 2—3 razuwem potarcia dział 
BALASSY 
prawdziwie angielskie 


mlieko 


Fiaszka 2 K. Da tego mydło egórkow* 


Główna Apt ek 4 


wysyłka : 


gi. pla 


| domów prywatnych i t d. 


| Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie 
pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami i ù d. pi 


projektują i wykonują 


Inż. Leonard Nitschi Sp., Kraków, Kolejowa I8, Nr tel. 385. 


. — Kosztorysy bezpłatnie. 


342 36 0 


Najlepsze referencye z 


dotychczas wykonanych robót 


Główne składy w uelicyi: Reim i SP- W Krakowie, ap 
we Lwowie i apteka F, Breysf3 " Przemyślu, Plac 


lo 


Łaźnie, Mechaniczne pralnie. Snscarnie 


Płótna 


na bieliznę i na wsypy, Szyrtyngi, Dymki, 

Bieliznę damską i męską gotową i na 

zamówienia, Pończochy, skarpetki itp. 
poleca po najniższych cenach 


Stanisław Heski 


Kraków, ul. Fioryańska 37. 
2414 11 12 


yAAKANAAAJAJAJ 
PIERWSZY 


ZAKŁAD PLISOWANIA 


przy ul. Niecałej I. 13, parter, 


przyjmuje do gafrowania wszelkie mu. | 

terya. Do sukien kloszowo-plisowanych 
udziela się formy, 

, Zamówienia zamiejscowe uskutecznia 

się odwrotną pocztą, 2540 A 13 


F IYIYYYYYYYYYYYY": 


-Jawiadomienie. 


Niniejszem mam zaszczyt zawia- 
 domić P. T. Szanowną Publiczność, 
że biuro arohitektoniozne prze- 
| Mosłem z ulicy Straszewskiego Nr 21 
na ulicę Retoryka Nr 5, II pię- 
tro, dom Wgo Pana Prof. Talow- 
skiego, 3117 8 8 
Dziękując uprzejmie za łaskawe 
dotychczasowe względy, polecam się 
nadal. 


I| 
I 
4 
Ą 
1 


Z wysokiem poważaniem 


Karol Scharoch 


architekt-budowniczy. 


prawdziwie angielskim 


piękności 


a niezawodnie, jest 
K o W © 
O usuwa 


wszelkia nioczystości 

z twarzy, wyrzuty, pryszoze, pie- 

my wątrobiane, wągry i t. å, nadając 
twarzy świeży młodociany wygląd. 532 9 9 


1 K. Puder 1°20 K. Krem ogórkowy 2 E. 
Budapest, 
Balassy, Erzsóbetfalva. 
teka Zygm. Ruckera 
„na Bramie” l. 4. 


CENTRALNE 


srzewanie 


wszelkich systamów 


i WENTYLACYE | 


do wszystkieh eelów i t. d. 


O 


= R 


Poszukują zajęcia w biurach 


dwaj rutynowani urzędnicy z biur fa- 
brycznych i z gospodarstw rolnych. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“ pod literami IK. 6. 
8188 2 0 


ty duży elegancki kre- 
Do sprzedania BAM pe owalne 
lustro w ramach złotych, biurko i szafka oszkio- 
na na porcelanę. Wiadomość: ul. Redziwił 
łowska 29, I. p. na lewo. 31372 8 


pokój duży frontowy 
z całkowitem utrzymaniem dla dwóch 


osób. 8014 4 4 
Karmelicka 40, II p. 


Bogato zaopatrzony 


Magazyn ubiorów męskich i dziecięcych 


jakoteż futer. paltot, wszelkich abrań dla Pa- 

nów Studentów itp., poleca P. T. Publiczności 

na sezon jesienny i zimowy po bardzo niskich 
cenach 


Wojciech Sejmej 
ul. Stolarska 6. 2756 11 0 


Lupetina wysprzedąż 


OBUWIA wysortowanegu o 50*/, ta- 
niej z powodu przeniesienia sklepu z uli- 
cy Grodzkiej 38 na Rynek 12. 

Z poważaniem 
3018 4 8 Sam. Messer. 


0060 ©8GCG60 506000 6000 080004 
świeży (lipoowy 


Miód pszezelny iruan zac 


kę. koracyjuo-desasrowy, bez żadnych domie 

szek, wyuyła w hlnszsnkach po 5 ky, s pasiek 

własnych, jnż z opłatą poozły za 7 koron (po 

powołaniu się na to ogłoszenie) Zarząd Dóbr 

ziemskich i pasiek Appo: Lityńskiego w Sie 
i 


| 
j 


i 
i 
; 


mikowusch, poczta Siemikawns. 2958 15 30 
Ex Mz" _ 
Koncesyonowane 


Biuro 
pisania i powielania 
na maszynach |; 


ulica Garbarska |. 4, |. p. 
(obok Hotelu Krakowskiego) 
przyjmuje wszelkie manuskrypta 
w językach: łacińskim, polskim, 
francuskim, niemieckim i angiel- 
skim do przepisania i powielania 
do kilkuset razy. 
Wykonanie staranne! Ścisła dyskrecya! 
Ceny bardzo przystępne! 


3148 


| Adolf Pion 


udziela 2882 7 1% 


Lekcyj Tańców 
solowych i salonowych 


u siebie w domu, w domach prywatnych 
i pensyonatach. 


Kraków, ul. Floryańska 43, I. piętro. 


nm |--o 
Pięć losów Jó-SZiv. 


Główna wygrana K. 30.000, 20.600 i t. d. 
Najbliższe ciągnienie już 
15-go listopada 1904. 

Cena jedenaście koron gotówką za jeden los, 

Wszystkie pięć losów razem na 33 raty 
miesięczne po 2 korony. 

=- = Każdy los musi być wyciągnięty. - 

Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
zapłacenin pierwszej raty. Wykaz ciągnień 
„Neuer Wiener Mercur“ za darmo. 
Kantor wymiany 
Otto Spitz, Wiedeń, 
3181 l., Sohottenring Nr. 26. 26 


Wydornyc jabłek stołowych 


bikg' EOszyk za . . . . . An K 820 
5 kg. baryłeczkę wina stoł. białego .K Š- 
ā kg. suszonych śliwek , . . . . . « K 440 


wysyła opłatnie do każdej poczty sm zuliozką 


Jan Stefanović 


Ung. Weisskircheu (Połnd. Węgry). 
3090 4 


rosyjskiem opakowaniu. 2806 2 10 


Zarząd winnicy Gónter 


w Siklos koło Villany, Poład. Węgry, 
wysyła od dzisiaj wina ze swych kiłko- 
letniob zbiorów także częściowo i dostar- 
cza ne próbę za zaliczką w 4-litrowych 
gąsiorach plecionych opłatnie wrar 
z gąsiorem. 055 B 23 
Wina czerw. gabinetowego 
lab białego Riessling . 
Słodkiego Ruster . . . - 
Tokajskiego 
Samorodnego . . . . - SE 
Śliwowicy starej, b.dobrej n 
Wódki treber. . +> 
Koniaku starego, wlasuego 
wyrobu . - - SOW B — 
Cennik dla wiekszych odbiorców zu darma. 
Zdołni zastępcy potrzebni wszędzia 


za złr. > B — 


W Pensyonacie Ukraina“ 


i Porębski & Zimler 


I| smaczn 


Wtorek 3 Listepada 1904. 


aly państwowy przygotowuje do 
Urzędnik egzaminu z raohunkowo- 


śoi państwowej. — Wiadomość: ul. św. 
Gertrudy 3, II piętro. 81038 3 8 
inteligentna, wydoskonałona w go- 


Osoba spodarstwie praktycznem i oszczę- 


dnem, poszukuje stanowiska samodzieinie za- 

rządzejącej na plebanii. Przyjmie także posa- 

dę do dzieci pozbawionych opieki matki, za- 

pówniając im nejtroskiiwszą opiekę i staranne 

wychowanie. Kraków poste rest. Zarządzająca, 

za okazaniem kwitu inseratowego Nr 8101. 
3101 3 3 


nedołniona w krawieczyżnie, białem szyciu, 
oraz różnych robotach ręcznych, poszukuje 


zajęcia. 3077 3 3 
Hlidegarda, poste restante Bochnia. 


Skład bielizny Braci Sperber 


w Krakowie, 8021 5 0 
poszuknję uzdoluionego pomocnika. 


Kilka fortepianów 


i pianin używanych jest do sprzedznis 
a stroiciela fortepianów St. Słotwiń 
akiego, Kraków, nl. Szewska 10. IT ip 
4448 81 100 


Kołdry na puohn, wierzch 
Nowość! i spód jednakowy, do użytku 


z obu stron, nadzwyczaj ledzintkie i ciepłe po 
zir, 1650, 18, £0 do 22; Kołdry atłasowe 
jedwabne po złr, 20, 25, 30 do 40, do ua- 
bycia tylko w specyalnej pracowni kołder i 
materaców Józefa Sohuztera, Lwów, ul. 
Kopernika 5. 2329 23 80 


w Krakowie, Rynek L. 8, 


Magazyn towarów 
irobiazgowych 


i przyborów do krawieczyzny 


polecają 
r a 
NOWOŚCI Tea 
jesienny i zimowy. 
Miód „karpacki“: etka d byolin 
Puszka 5 kg. 8 złr. franko. Adresować do Za.- 


rzędu szkoły męskiej w Lisku. 
2518 26 80 


Obiady 


2990 5 12 


w tych działach 


zdrowe w domu i na mia- 
sto po 1 kor. 301544 


7t 
upie 

2 do 3 wagonów żołędzi w całości lub 

częściowo. Oferty z opłatą frachtu do 


Podgórza. Augustyn Kisielewski, Piac 
Serkowskiego, Podgórze. 8098 8 3 
12 let tutaiejąca, T PRE 


Cukiernia klientelą, z karafortem arta- 


drona z dońymi zaphaami, z powoda stesaRiów 
redzinnych do edstąnienia inteligentnej osehis 
na korzystnych spłatach Adres w Aćminisiravyi 
„Nowej Reformy* pod 3129. 3139 2 10 


E mi 
Pianino 
w dobrym st*nie do sprzedania. Wia- 


domość u stróża ul. Rakowicka 15. 
8078 33 


[> ma 

A i è 

Pierwsze pięt 
przy ul. św. Anny, L. 3, 

składające się z 7 dużych pokoi, 
jest zaraz de majęcia, 


Lokal nadaje się na biura. na 
klub i t. p. 


t0 


p] 


brylauty, złoto, 
srebro i inne klej- 
noty i starożytności, wykupuje się 
bezpłatnie celem zakupna po -naj- 
wy*szych cenach M. BRENNER, jubiler, 

ul. Szpitalna 9. 2848 21 % 


LJ sr 
liŚwieży miód pszczelny!! 
(lipcowy) patokę, leczniczy, deserowy z poręcze- 
niem za prawdziwość jakości, wynyła w 5-klgr. 
blaszankach po 6 K opłatnie J. Menozer 
w Mikullńoach. 2126 d4 50 


Proszę żądać 
za darmo i opłatnie mego 
bogato ilustrowanego cennika 
, © przeszło 600 rysunkami mo- 
cnych, dobrych i tanich za- 


garków, oraz towarów zło- 
tyoh i srebrnych 


Hanns Konrad 


Pierwsza fabryka zegarków 
w Briix Nr 1165 (Czachy) 


c. k. sądownie zaprzysiężony 
taksator. — Firma moja jest 
odznaczoną e. k. orłem pań 
stwowyni. złutemi i srebr. wyst. medalami i 
100.006 pism z venaniem, irawdziwy srebrny 
remontoar złr. 5'80, prawdziwy niklowy re- 
montoar kotwicowy „System Hoskopf-Fatent" 
£ łeńenszkiem niklowym i skórzanym futera- 
tem zir. 436, 8 zegarki złr. 6'50, badzik ni- 
klowy złr. 148, 8 bndziki złr. 4. Za każdy 
zegarek Sietnie poreczenie no piśmie. 
ddYW to lu 


Rządea brukatni L. K. Górska. 


